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CENY OGŁOSZEŃ:
Ze wiersz milimetrowy przed tekste m 

groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do 80 wierszy—25 groszy,. 
°° 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
Wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. _____

W numerach świątecznych i nie
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za termi*owy druk ogłoszeń admi
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
jut wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
amiany cen bez uprzedniego zawia
domienia. -

Zagranicą 5 sł
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IGNACY SPIRA, Kraków,

Zmianę ordynacji wybarczaj 
referuje pos. Głąaiński 
WARSZAWA, 24.6 (Pat.)— Sej- 

mowa komisja konstytucyjna na dzi- 
suszem posiedzeniu dokonała roz- 
az'ału referatów. Referat wniosku o 
r®2wjązanie Sejmu przydzielono po
stowi Niedziałkowskiemu (PPS) refe- 
*8t projektu ustawy w sprawie zmia
ny ordynacji wyborczej otrzymał prze
wodniczący komisji poseł St. Głąbiń- 

(ZLN). W razie niemożności re- 
kjS°Wan’a sPrawy przez posła Glą- 

ńskiego, referat obejmie pos. Ko.- 
OoPczyński (ZLN).

Ustawa o stosunkach służbo
wych nauczycieli.

oj Warszawa, 24.6 (pat) - Sej- 
Wa komisja oświatowa na podsta- 

ipp referatu posła Smulikowskiego 
- załatwiła na dzisiejszem posie- 
kae?*u poprawki do ustawy o stosun- 
ioiui,,UŻbowJcl1 DBUCZyc,e*l- Sprawa 
dzi ** umieszczona na porządku 
8ejennym pipkowego posiedzenia

Złoty moralny.
w «i'|ARSZAWA- 24 6 <Te|- ”*■) — 
cni. ł?ecie Politycznym kursuje obe- 
Wi .u°n.mot 0 złotym polskim. Mó- 
■Lh k‘S.c’ ?e 2a Władysława Grab- Kuchar bJł zfoty obrachunkowy, za 
^d«Iech?el° ~ waloryzacyjny, za 

“.mi. * -

Kona śoi niwa isjai Mon.
Prowizorjum budżetowe

WARSZAWA, 24 6 (Pat) — Sej- 
mowa komisja budżetowa na dzisiej- 
szem rannem posiedzeniu toczyła dal
sze obrady nad prowizorjum budże- 
towem na trzeci kwartał br. Po za
kończeniu dyskusji ogólnej komisja 
przeszła do dyskusji szczegółowej 
wprowadzając w drugiem czytaniu 
do przedłożenia rządowego następu
jące zmiany:

W art. I dotyczącym uzuoełnie- 
nia prowizorjum budżetowego za 
czas od 1 maja do 30 czerwca b. r. 
skreślono sumę 3 299,047 złotych, 
przeznaczoną na zwiększenie kredy
tów, przewidzianych dla M. S. Z.

W art. H ustalającym sumę kre
dytów na wydatki w okresie od 1 li
pca do 30 września br. na 457,843,959 
złotych na wniosek posła Dąbskiego 
(Stronnictwo chłopskie) większością 
głosów skreślono sumę 57 843,959, u- 
stalając w ten sposób prowizorjum 
w wysokości 400 miljonów złotych.

Art. 111 przedłożenia, normujący 
sposób otwierania kredytów przez 
ministra skarbu uchwalono bez zmian.

wielka w wora w Warszawie.
Aresztowano 30 osób. — Komisje w 160 mieszkaniach

WARSZAWA, 24-6 (Tel. wl) Od 
dłuższego czasu przebąkiwano w War
szawie o nadużyciach w PKU. I i II 
(na Pradze), popełnianych przy zwal
nianiu .nadliczbowych*.

Echa tych kombinacyj, dosyć daw
nych, postawiły na nogi najenergiczniej- 
szych naszych fachowców, z prokura
torem sądu wojskowego pułk. Kacz
markom, podprok. majorem Raczyń
skim, pu kownikiem żandarmerii Piąt
kowskim i komisarzem policji Szabrań 
skim na czele.

Śledztwo przeprowadzone niesły
chanie rozważnie, doprowadziło do are
sztowania głównych winowajców, wyso
ce skompromitowanych w tej sprawie.

Ustalono, że szereg osobistości

Pnesl wyhfgni
Marszałkiem prawdopodobni)

WARSZAWA, 24 6 (Tel. wł) W 
ciągu wczorajszego dnia toczyły się na 
rady i rozmowy w sprawie kandydatury 
na marszałka Sejmu.

W rezultacie ustalono 2 kandydatu
ry; grupy umiarkowane wysunąć mają 
przedstawić ela Związku ludowo-narodo-

iBta-wotaj zifcil wli z wj taWii.
WAfSZAWA, 24 6. (Tel. wł.) Dziś 

o g. 5 popoł. premjer Bartel przyiął de
legację klubu sejmowego Związku ludo
wo-narodowego w osobach posłów; Ciłą- 
bińskiego, Zwierzyńskiego i Sejdaly.

Przedmiotem konferencji był pro- 
jektkrządowy zmi any Konstytucji.

ustalono w wysokości 400 miljonów.

Art. IV wprowadza zmiany, wy
nikające ze zmniejszenia ogólnej su
my kredytów.

W art. V ąą wniosek posła Ro- 
smarina (Kolo żydowskie) i Wyrzy
kowskiego (Wyzwolenie) skreślono 
większością głosów upoważnienie dla 
ministra skarbu _do ustanawiania na 
cele równowagi budżetowej nadzwy
czajnego czasowego dodatku w wy
sokości 10 pr. od płaconych w cza
sie od 1 lipca 1926 podatków bezpo
średnich, pośrednich, opłat stemplo
wych, podatków spadkowych i od da
rowizn, jakoteż zapłaconych wzglę
dnie przymusowo ściągniętych od 
dnia tego zaległości wyżej wymienio 
nych danin.

Następnie odrzucono wszystkie 
wnioski PPS między innymi wniosek 
o zwiększenie podatku majątkowego 
i wniosek o rewizję statutów banków 
państwa.

Na popoludniowem posiedzeniu 
komisja przystąpi do trzeciego czy
tania.

zwolnil się z wojska, płacąc łapówki w 
wysokość' 200—500 dolarów.

Masowa rewizja, dokonana znie
nacka ostatniej nocy w 160 mieszka
niach prywatnych i koszarach, dopro
wadziła do aresztowania 30 osób, w tem 
6 osób wojskowych i 23 cywilnych (po
borowych i pośredników) między inny
mi niejakiego doktora Pinkusa Rosen
berga (Marjańska 3), przebywającego 
teraz stale w Suwałkach.

Między skompromitowanymi znaj- 
duje się także paru studentów żydów.

Rewizje dały wyniki nadspodzie
wane: wobec zamknięcia telefonów w 
mieszkaniach csób podejrzanych, ża
den ze skompromitowanych łapowników 
nie zdążył zaalarmować swych towa
rzyszy.

ponownie zostanie p. Rataj.
wego posła G ąbińskiego lub posła Zdzie
chowskiego, a ugrupj wania lewicowe 
wraz z mniejszoś cłami n arodowemi wy
suną p. Rataja.

Wobec tego ka ndy datura p. Rataja 
ma wszelkie szanse, że otrzyma więk
szość głosów i przej dzi e.

Poseł Uląoiński oświadczył, źe
• klub Związku ludowo-n arodowego upra

cował własny ooszerny projekt zmiany 
Konstytucji oparty na systemie parla
mentarnym dwuizbowy^

Projekt zostanie wniesiony w pią
tek do Sejmu.

Wojewoda tarnopolski 
w Warszawie.

WARSZAWA, 24-6 (Tei. wł.) - 
W dniu dzisiejszym przybył na we
zwanie ministra spraw wewnętrznych 
wojewoda tarnopolski Zawistowski. 
Minister omówił z wojewodą Zawi
stowskim sprawę pożyczki dla ziem 
wschodnich.

Jeszcze jeden rozłam 
„Wyzwolenia".

WARSZAWA, 24.6 (Tel. wl,).- 
W „Wyzwoleniu* poczyna się zary
sowywać nowy rozłam. Powodem te
go jest niezadowolenie pewnej grupy 
posłów z polityki klubu w stosunku 
do marszałka Piłsudskiego i premjera 
Bartla. Szczególniej niezadowolenie 
swoje z tego okazują posłowio Anusz 
i Poniatowski.

Kurs dolara w Warszawie.
WARSZAWA, 24-6 (Tel. wł.)- 

Kurs dolara w dniu dzisiejszym ofi
cjalnie wynosił 10, w obrotach pry
watnych 10.26.

Badania imigrantów w kra
jach rodzmnycn.

WASZYNGTON, 24.6 (AW). De
partament polityczny ogłasza że ba
dania imigrantów zamiast na Eli Is- 
land odbywać się będą w krajach ro
dzinnych imigrantów by im oszczę
dzić kosztów w razie nieprzyjęcia. 
W Polsce wejdą te przepisy od 1 
września rb. w innych zaś krajach 
już 1 lipca rb.

Dalsze aresztowania posłów 
tureCKicn.

ANGORA, 24,6 (AW). Dzisiaj 
nastąpiły dalsze aresztowania w 
związku z projektowanym zamachem 
na prezydenta Republiki Kemala Pa
szę. Aresztowano wszystkich posłów 
z tureckiego stronnictwa postępowe
go. Przeciw zamieszanym w spisek 
rozpocznie się proces już jutro prz ed 
specjalnym trybunałem.

Reorganizacja przemysłu wę
glowego w Angip.

LONDYN, 24,6 (Pat). Izba gmin 
przyjęła w drugiein czytaniu projekt 
usuwy, dotyczący reorganizacji prze
mysłu węglowego. Wniosek partji 
robotniczej, skierowany przeciw pro
jektowi rządowemu został odrzucony 
336 głosami przeciw 147.

Przeciwko wwozowi węgla 
do Anglji.

LONDYN, 24,o (Pat). Sekretarz 
związku górników Cook oświadczył w 
wygłoszonem wczoraj przemówieniu, 
że górnicy powinni zwołać, i to w 
najbliższym czasie, konferencję z ro- 
ootnikami portowymi i kolejowymi, 
ponieważ w razie zwycięstwa górni
ków musi być wydany zakaz przy- 
wozu węgla do Anglji,
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Nowy gabinet Brianda.
PARYŻ, 24-6 (Tel- wł.) Skład no

wego gabinetu francuskiego jest nastę
pujący: Prezes rady ministrów i mini
ster spraw zagranicznych — Briand, 
zastępca premjera i minister finansów— 
Cavllatx minister sprawiedliwości—La- 
val, minister spraw wewnętrznych — 
Durand, minister wojny—gen. Guillau* 
mat. m nister marynarki—Leygues, mi 
nister oświaty—Nogaro, minister han
dlu — Chapsal, m nister robót publicz
nych — Daniel Vincent, minister rol
nictwa- B:net, minister kolei—Perrier, 
minister pracy—Durafour i minister o- 
pieki społecznej—Jourdain.

Na stanowiska podsekretarzy sta
nu powołani zostali; W prezydjum ra
dy ministrów—Danielou, w min. finan
sów—Pietri budżetu i skarbu—Duboin, 
wojny -Jacąuier, aeronautyki—Laurent 
Eynac marynarki handlowej—Valude, 
obszarów wyzwolonych — Dutreil, nau

PARYŻ, 246. (AW.) Prasa powi 
tata nowy gabinet ogólnie przychylnie. 
Zaznacza ona, że gabinet posiada 5 spe 
cjajistów od spraw finansowych. Cail- 
laux w nim będzie odgrywać najważ
niejszą rolę. Organy lewicy żałują, że

tajtol Itówlf łirtzi tói gBlityczno i tetalnwi
PRAGA, 24 6 (AW;— „Narodn; 

Polityka* donosi, źe wczorajsza roz
mowa prezydenta Massaryka ze Stirb- 
nym zaciekłym przeciwnikiem Bene 
sza Die pozostanie bez wpływu na 
dzisiejsze posiedzenie wydziału wy
konawczego stronnictwa narodowych 
socjalistów. Uchodzi za pewne, że 
Benesz pozostanie na stanowisku mi
nistra spraw zagranicznych, rozchodzi

OG Q1IZ OG 13 Bill.
VII. Trudności transportowe. Zacho

wacie sl; generała Sikorskiego.

Już po wypadkach warszawskich mó 
wiły mi różne osoby, zamieszkałe w 
śródmieściu, które obserwowały zacho
wanie się tamtej strony podczas naszego 
ataku, źe atak dalej prowadzony, byłyby 
się absolutnie powiódł. Dzisiaj trudno 
to rozstrzygnąć. W każdym razie trzeba 
wziąć pod uwagę, że zajęcie naszemi, 
jeszcze stosunkowo niewielkiemł siłami 
tylko połowy miasta, bez obsadzenia 
wszystkich trzech mostów i trzymania 
dostatecznych rezerw w tyle dla trzyma
nia miasta w rygorze i odparcia posił
ków, jadącychz z achodu dia tamtej stro
ny, byłoby stworzyło sytuację krytyczną. 
Trzeba więc było albo dotrzeć do wszyst
kich 3 mostów, albo się mezagłęboko 
zapuszczać. Gen. Rozwadowski wybrał 
drugą ewentualność.

Słyszałem też zarzut, że 71 p. p. był 
w złym kierunku skierowany, że trzeba 
było -fco ściągnąć na Łaską Kępę i prze
praw ić* promami do Belwederu, zamiast 

uiyć ud pomocy, lakże ten zarzut 
wygiąua ua espru o’escaiier, Oo go sty- 
Szaiciii obecnie ud oiicerów, którzy w 
beiwidtrze byli i 13 maja go me pod
nosili. VvieOy uie wiedziano, czy się 71 
p. p., luąc na Saską Kępę, w jakie u- 
buczuc walki na Hadze uie zawikła, co 
byłoby najgorzej i zrc&zią cnctaao z me
go i 30 p. p, stworzyć silniejszą grupę, 
bkiioiuynowanie axuji 7l p. p. z grupą 
beiwecerską bytu wugoie trudne z po- 
wuuu tranu ptędkicj lączuosci.

t euuzas guy się po uaauytn ataku 
na ul. Hękną sytuacja koio Belwederu 
znacznie poprawna, zaczęła nas sytuacja 
pa auitjaui coraz oaioziej niepokoić. 
Lusz.y uas wiadomości, ze gen. Mała
chowski, ouwouca dywizji w Łoozi, zro
bił zau ach i mleinuwai napizód gen. 
junga, cowódcę u. h. Łóaz, a poiem 
także wojewodę Darowskiego i o jego 
zamiarze inepuepuszczerila żadnych tran
sportów przez Łóaż. Dowiedzieliśmy się 
także o wyjeździć 2 baonów 37 p. p. 
pod dowództwem pułk. S. G. Bortnow- 

czania technicznego — Rameil i poczt 
i telegrafów — Astier.

Nowy gabinet składa się: z 4-ch 
lewych republikanów - demokratów, 
5-ciu socjalnych-rady kałów, 2-ch so- 
cjal-republikaoów, 4-ch lewych rady
kałów, 4-cb lewych republikanów, 1-go 
n ienależącego do żadnej grupy i 
wreszcie 1-go nieparlamentarzysty, 
mianowicie gen. Guillaumat.

W skład nowego gabinetu wcho 
dzi 10 członków ostatniego gab inetu 
Gabinet będzie w 4/5 radykalnym, a 
tylko 4 /ego członków należy do 
grup umiarkowanych. W skład gabi
netu wchodzi 4 senatorów, (wszyscy 
czterej radykałowie), 16 deputowa
nych i gen. Guillaumat, dotychczaso
wy naczelny dowódca okupacyjnej 
armji w Nadrenji. Gabinet stanie 
przed parlamentem na początku przy 
szłego tygodnia.

Dswyra
Paimtvć me wszedł do gabinetu I Briand 
oświadczył, że Calilaux domagać się bę
dzie jedynie zaprowadzenia dużych osz
czędności, do czego gab.net udzieli mu 
poparcia.

się tylko, czy wystąpi z partji i złoży 
mandat. Uchwały wydziału wykonaw
czego stronnictwa wpłyną na dalszy 
tok przesilenia. Według „Narodnie 
Listy" Benesz zamrerza przyłączyć 
się do stronnictwa narodowych de
mokratów, do którego już poprzednio 
należał. Inni sądzą, że wstąpi on do 
nowozałożonego stronnictwa Stren- 
skiego.

skiego z Kutna do Warszawy na tamtą 
stronę, przyczem 3 baon tego pułku miał 
zostać w Kutnie i przeszkadzać naszym 
transportom. Było rzeczą jasną, że jest 
to akcja dla odcięcia nas na wszystkich 
trzech linjach kolejowych, wiodących z 
zachodu: przez Kalisz, StrzalKÓw i To
ruń od Poznania i Torunia. Nie wiedzi- 
liśmy jeszcze wtedy, że także gen. Sta
nisław Wróblewski, dowódca 7 dyw. 
piechoty w Częstochowie, naszych tran
sportów nie przepuszcza, więc także 
czwartą linję kolejową (z Krakowa) prze
ciął. Także kolejowcy w obrębie war
szawskiej dyrekcji kolejowej zaczęli ro
bić trudności naszym transportom.

Widząc, że się sprawa na kole
jach zaczyna mocno psuć, daliśmy 
odnośnym DOK. radiotelegrafem roz
kazy, aby transporty swój przejazd 
na kolejach siłą forsowały i najważ
niejsze dworce oficerami obsadziły. 
Oprócz tego wysłaliśmy gen. Zyinir- 
skiego z dwoma oficerami autem do 
Skierniewic i Łowicza, aby przy prze
pychaniu transportów pomagał. Zgło
sił się dobrowolnie do tej służDy i 
miał ualekoidące pełnomocnictwa gen. 
Malczewskiego i mimstia kolei Chą
dzyńskiego, dające mu prawo nawet 
zawieszania urzęduikojy , kolejowych 
w służbie. Pożalę), .gdjr się dowie
dzieliśmy, że także gęg, Stanisław 
Wróblewski nasze trjoifjioity przez 
Częstochowę me prz^yijążcza, miano
wał gen. Malczewski generała Szep
tyckiego zewnętrzn/in dowódcą woj
skowym dla DOK. Przemysł, Kraków, 
Poznan i Łódź, robiąc go odpowie
dzialnym za przeforsowy warue tran
sportów siłą.

Gdy się minister Piechocki do
wiedział, ze się sprawa na kolejach 
psuje, robił wyrzuty, że się Poznań
skiego wcześniej i energiczniej nie 
poruszyło, ze Poznan uie wie o d«- 
szej krytycznej sytuacji w Belwede 
rze, ze trzeba teraz gen. Hauserowi 
polecić, aby posiłki automobilami, nie 
koleją wysyłał. Wiedziałem zgóry, 
że wysyłka wo|sk automobilami jest 
życzeniem nie do spełnienia, ze gen. 
Hauser już wszystko robi, co może. 
Nie chcąc jednak, aby ktoś mógł pod
nieść zarzut, zesmy wszystkicn środ
ków nie próbowali, nadałem telegram 
do gen. Hausera w Poznaniu i gen. 
Hubiszty w loruniu, by wszystkie 

Kat którscb sie chwilowo obejść

Mł i uM i liii Mft
RZYM, 24 6 (Pat.) Agencja Stefa- 

ni jest upoważniona do oświadczenia, 
że pogłoski szerzbne przez piasę za
graniczną, zwłaszcza francuską, jakoby 
Wiochy miały zamiar wystąpienia z Li 
gi Narodów, są bezwzględnie pozbawio-

Wisła nie grozi wylewam.
WARSZAWA, 246 (A. W). — 

Przybór wody na Wiśle t. z. Swięto- 
janka według zapowiedzi nie grozi 
wylewem. Pod Warszawą poziom 
Wisły podniesie się o 4 metry. Wo
bec wykończenia wałów mierzeszyń- 
skiego i wilanowskiego brzegi są na
leżycie zabezpieczone i niema obawy 
prżed przedostaniem się wody. Je- 
dyn e zalewem zagrożone mogą być 
miejscowości Potok, Marymont 1 Bie
lany, gdyż roboty koło budowy wału 
marymonckiego nie zostały jeszcze 
ukończone.

Oberwanie się Ghmury w 
Budapeszcie.

BUDAPESZT, 24,6 (Pat). Wczo- 
raj nawiedziła Budapeszt katastrofal
na ulewa spowodowana oberwaniem 
się chmury która wyrządziła wmieś
cie wielkie szkody. Kilkadziesiąt ro
dzin musiano przesiedlić. Komuni
kacja tramwajowa zastała przerwana. 
Straż pożarna .nterwenjowała w 600 
wypadkach. O podobnej katastrofie 
donoszą z Mohacza.

Król hiszpański w Paryża.
PARYŻ, 24 6 (A Wy— Allous VIII 

król hiszpański przybywa tu jutro. Z 
Paryża udaje się on w podróż do 
Londynu.

mogą, natychmiast — o ile możności 
automobilami — wysłali. Naturalnie, 
że ten telegram nic nie pomógł, bo 
automobili nie było, wojska mnsiały 
więc jechać jak dotąd pociągami ko- 
lejowerai.

Minister Piechocki zaproponował 
też, ze wyleci samolotem do Pozna
nia dla osobistego przedstawienia sy
tuacji, w jakiej się Belweder znajdu
je. Później p. premjer Witos mi o- 
świadczył, że on też ma zamiar do 
Poznania się udać. Ostatecznie je
dnak— zdaje się, że po rozmowie z 
P. Prezydentem Rzeczypospolitej — 
stanęło na tem, że ministrowie Pie
chocki i Osiecki odlecieli do Pozna, 
nia, a premjer Witos został w Bel
wederze.

Swoje zadanie przeforso wywa- 
nia transportów najenergiczniej wy
pełnił gen. Hauser, dowódca O. K. 
VII. Wysunął oddział wojskowy z 
Kalisza w stronę Łodzi, aby zbunto
waną Łódź zaszachować, obsadził 
dworzec w zbuntowanem Kutnie sa
perami i baonem ochotników z Pozna 
nia, sformowanym przez gen. Dow
bora i pchał transporty przez Strzał- 
ków—Kutno—Łowicz do Warszawy. 
Tory, które strona przeciwna co 
chwila zrywała, same transporty so
bie naprawiały.

Także gen. Szeptycki, który ba
wił 13 maja w Katowicach dla zabez
pieczenia granicy górnośląskiej, prze
łamał swojemi zarządzeniami opór 
Częstochowy, ale dopiero póZniej, 14 
maja. Gen. Galica, który jecnał z dwo 
ma pulaami podnaiańskieini ze Ślą
ska Cieszyńskiego do Warszawy, 
przeforsował z rozkazu gen. Szeptyc 
kiego przejazd w Częstochowie ula 
siebie, piecooty ze Śląska, 3 puiku 
ułanów i 6 pap. Generał Szeptycki 
mi mówił, ze gen. Wróblewski bez
pośrednio po przełamaniu oporu do 
zatrzymania transportów się me przy 
znawał 1 twierdził, ze incydent oył 
tylko pomyłką.

W godzinach popołudniowych 13 ma
ja (czwartek) zaczął nadjeżdżać 37 pułk 
piechoty z Kutna, o którym poprzed
nio mówiłem, dla strony przeciwnej. 
Nasi lotnicy kilka razy pociągi bomba
mi zatrzymywali i obłożyli też bomba
mi pułk przy wyładowaniu. To go wpra
wdzie nie zatrzymało, ale wywołało 
bądź co bądź kilkododzinne ooóźnienia 

ne jakichkolwiek podstaw. Koła wło
skie, dodaje agencja Stefaniego, nie 
zdają sobie sprawy, z jakich źródeł 
mogą pochodzić te plotki, ani też do 
jakiego celu one zmierzają.

Zakończenie rokowafi polsko 
gdańskicti.

GDAŃSK, 24,6 (Pat). Wczoraj 
zakończyły się tu po 6-clo dniowem 
trwaniu rokowania polsko-gdańskie 
w sprawach celnych i bandlu zagra
nicznego. Przewodniczący delegacji 
polskiej prezes Rasiński 1 przewo
dniczący delegacji gdańskiej senator 
Volkmann podpisali w dniu wczoraj
szym dwie dalsze umowy, z których 
jedna dotyczy obowiązku stemplowa, 
nia podań w sprawach celnych, dru
ga uiszczania opłat manipulacyjnych.

Rokowania w sprawie obrotu u- 
szlachetaiającego i składów celnych 
posunęły się tak daleko, że komisja 
przewidziana w warszawskim ukła
dzie polsko gdańskim załatwi te spra
wy bez dalszych rokowań.

Delegacja gdańska przedłożyła w 
czasie rokowań cały szereg dalszych 
spraw, między innemi sprawę ustalenia 
nowego klucza podziału dochodów cel
nych i sprawę monopolu tytoniowego. 
Delegacja polska wyraziła gotowość po
czynienia potrzebnych kroków celem u- 
możliwienia rokowań w tych sprawach.

Popierajcie L. U. f. p.

przyjazdu.
Dnia 13 maja wieczorem otrzy

maliśmy lotnikiem długi raport gen. Si
korskiego ze Lwowa. Mówił, że ani sam 
przybyć, ani dywizji piechoty przysłać 
nie może. Motywował to ruchami bol
szewików na granicy państwa, zacho
waniem się ludności ruskiej, odmową 
transportowania oddziałów nawet ze 
strony narodowych związków kolejow- 
ców, a specjalnie co do przysłania 26 
p. p. tem, że wszyscy oficerowie pułku 
stanęli do raportu i prosili o niewysy- 
łanie do Warszawy. Co do swej osoby 
mówił, że w tak krytycznej sytuacji ma 
dowódca O K. obowiązek pozostania na 
swym obszarze 1 że w Belwederze jest 
dosyć generałów już dowodzących. Za 
to zwracał gen. Sikorski uwagę na brak 
dyscypliny w obrębie O. K. Przemyśl, 
gdzie szet sztabu O. K. ppułk. S. G. 
Scieżyński wysyła bez wiedzy swego 
dowodey oddziały 2 dyw leg. na po
moc tamtej stronie.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
i Rząd byli właśnie zebrani, gdy ten 
raport nadszedł. Znać było na twa
rzach wrażenie zawodu. Dla nas woj
skowych największym było zawo
dem, ześmy się dopiero z tego rapor
tu dowiedzieli, iz 26 p, p. jeszcze ze 
Lwowa nie wyjechał. Rozkaz do wy
słania 26 p. p. wyszedł 12 maja do 
Lwowa, mieliśmy więc prawo przy
puszczać, iż ten pułk juz Kraków mi
nął. Zachowanie się pułk. Waniczka 
dowóacy 26 p. p., oticera dotąd 
pierwszorzędnego, który zamiast wy
dania rozkazu, pozwalał na rady oti- 
cerskie, było uia nas niezrozumiałem. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej zro
bił uwagę, ze trzeba będzie się po
siłków ze Lwowa wogóle zrzec, a 
premier Witos zapytał unie po kou- 
lercncjl, czy, według mego zdania, 
tylko przytoczone dowody były dla 
odmowy miarodajne, czy tez może 
inne, polityczne. Odpowiedziałem, ze 
ponieważ gen, Sikorski mówi o do
statecznej ilości generałów w Belwe
derze, więc przypuszcza może, ze bę
dzie wyznaczony na niższe dowódz
two, co jednak naturalnie me było 
zamiarem ani p. ministra spraw woj
skowych, ani mojem.

Gen. Stanisław Haller.

gab.net
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(Wffi i Bsitaa 
racja sianu.

Polityczna racja stanu była 
zawsze w każdym państwie rezul
tatem długoletniego doświadczenia, 
Powolnego wyrabiania się pewnych 
nieodzownych konieczności, wre
szcie stopniowego dojrzewania 
Pewnych koncepcyj i kształtowania 
„J pewnych programów, obliczo- 
jcn nieraz na całe dziesięciole- 

i'“‘jeśli nie stulecia. Dla tak po- 
cznJ/ac^ stanu—wyższych konie- 
dan C* Państwowych — wypowia- 
skłart Wo,ny» Popełniano zbrodnie, 
m.x?ano w ofierze życie i maję- 
'"Ość obywateli...

.Fow,edzenie, że to lub tamto 
2vąk”Wyniagane Przezracię stanu" 
yskaio też powszechne prawo 
oywatelstwa, ale rozumiane było 
ług0 j po dZjg dzjeń rozumiane 

jest jeszcze często jako coś, od
noszącego się jedynie i wyłącznie 
Qo dziedziny czystej polityki. Tak 
Pojmować rację stanu rzeczywiście 
•nożna było dawniej, gdy polityka 
dominowała nad ekonomiką i gdy 
a ostatnia względnie małą rolę 

odgrywała w metodach i wymo
gach ówczesnego sposobu rządze- 
n!a robienia samej polityki.

°iiś jednak czasy się zmieniły.
. Obecnie ekonomika zajęła do

minujące miejsce i podporządko
wała sobie niemal całkowicie po- 
•tykę. nas2ej epoce ki erunek 
Polityki danego państwa uwarun- 
. *any jest przeważnie konieczno- 

lami g°sP0ClarCzem’ ta,£- P°‘
y*3 zamieniła się w narzędzie 

Potrzeb ekonomicznych: z pani 
tała się sługą ekonomiki.

Równolegle do tego procesu — 
z którego me wszyscy chcą sobie 
zdawać sprawę, a posłowie sej
mowi pierwsi i racja stanu zmie
niała swe właściwe znaczenie: z 
politycznej stawała się ekonomi
czną. Zagadnienia gospodarcze po 
częły byc tą główną osią, dookoła 
której wszystko się obraca.

Dlatego też, gdy mówimy o 
wyższych komecznościach państwa, 
musimy aziś mieć głównie na uwa- 
dze jego gospoaarczą rację stanu. 
Sez dokładnego wyjaśnienia sobie 
na czem ta ostatnia polega, jaką 
Jtst jej tieść i istota, jakie cele 
ma ona przed sobą itd.—niepodo
bna sterować nawą państwową, 
w’ęcej nawet: niepodobna stać się 
samodzielnym organizmem pań- 
s,wowym. Byłoby się wtedy zaiste 
• bez dogmatu"... i w kompletnej 
P’®możności prowadzenia jakiejś 
Półwiek polityki wewnętrznej i ze- 
^Uznej. Brakłoby podstaw, na 
, brych buau e się teiaźmejszość 

P,zyszłosc narodu.
lo ttź wszystkie dobrze zor- 

fc3h)zcwane państwa posiadają dziś 
Su,Jl gospodarczą rację stanu, a 
[®5t nią aokłaona świadomość ce- 
'°w ekonomicznych i zadań go
spodarczych, zaś przedewszystkiem 
Możliwości i kieiunku, po którym 
rozwijać się mają. Polityka służy 
a° wytworzenia najdogodniejszych 
Warunków dla wykonania tego 
Programu i jest dobrą lub złą w 
zależności od tego czy potrafi wa
runki te stwarzać i wyzyskiwać 

opowiednio nadarzające się koa- 
lunktury.

Oczywiście, że wyrobienie sobi e 
gospodarczej racji stanu jest ue- 

a trudną, skonmlikowaną i wy

magającą ciągłych poprawek i ko- 
rektur, niezmiernie bowiem wiele 
czynników brać w rachubę trzeba. 
Wśród tych czynników są wszak
że niektóre całkiem stale albo i 
podstawowe. One to właśnie wa
runkują zasadnicze cechy charakte
rystyczne danej gospodarczej racji 
stanu. A niemi są: bogactwa natu
ralne, położenie geograficzne i kli
matyczne, poziom kultury i t. d.

Dzięki istnieniu tych stałych 
czynników można nakreślić pod
stawowe postulaty dla gospodar

List z Paryża.

L powodu przyjazdu prof. Kemmerera
(Specjalna korespondencja „Iskry"),

W chwili kiedy list niniejszy w 
druku się ukaźe, dr. Edwin W. Kem- 
merer, profesor „Princeton Universi- 
ty", będzie płynął przez Atlantyk ku 
brzegom Europy. Jak wiadomo, p. 
Kemmerer udaje się powtórnie do 
Polski, gdzie zaproszony jest przez 
Rząd. Tym razem towarzyszy mu 
przecież kilku ekspertów, a mianowi- 
cie: bankowość — p. Broderick, wi
ceprezes „Bank of Commerce ot New 
York'; podatkowość — proi. Lutz; 
rachunkowość skarbowa — p. Byrne; 
taryfy celne — p. Eble; organizacja 
przedsięb orstw państwowych — p. 
Wallace Ciarkę; sekretarzem misji 
będzie proi, Graham, a sekretarzem 
osobistym kierownika misji—p. Feter.

Londyńska prasa giełdowo-ban- 
kowa bardzo się misją profesora Kem
merera zainteresowała. Albowiem w 
swych zabiegach o pożyczkę zagra
niczną Polska miała stale do czynie- 
nien z dwoma wielkiemi rynkami 
pieniężnemi świata, jakiemi są lon
dyńska „City" 1 nowojorska „Wall, 
btreet". Kiedyśmy w roku 1924 skon
solidowali wszystkie uasze zagranicz
ne długi (głównie wobec Stanów Zje
dnoczonych 1 W. BrytanjiJ, właśnie 
na rynku amerykańskim uzyskaliśmy 
naszą pierwszą poważniejszą pożycz
kę zagraniczną. Firma „Dillon, Kead 
and Lo.“ przyznała nam na początku 
roku 1925 kreayt handlowy w sumie 
50 miljonów dolarów, ale emitowała 
tylko 35 miljonów po « proc. Nasze 
wysiłki zmierzające do zrealizowania 
drugiej transzy w wysokości 15 mi- 
ljonow doiarow doznały zupełnego 
niepowodzenia. Świeżo w tej spra 
wie jeździł do Paryża i Berlina p. 
Wojtkiewicz i mOgłny opowiedzieć 
jakiego doznał u przedstawicieli fir
my „Dillon, Kead and Co." przyję
cia. Naturalnie, ostatni przewrót w 
Warszawie zautania rynków zagra
nicznych do Polski nie zwiększył.

Wogóle dość dziwną było rze
czą, że p. Dillon, uchodzący za głów
nego bankiera Niemiec od czasu wej
ścia w życie planu Dawes’a, zaanga
żował się w emisję pożyczki dla Pol
ski. Nie stracił na tem oczywiście, 
bo kiedy pożyczkę wypuszczał do
lar kosztował 5 zł. 13, a dziś kosztu
je dwa razy tyle. Kiedy już w koń
cu r. z. widać było, że p. Dillon nie 
chce czy nie może drugiej transzy 
zakontraktowanej już pożyczki wy
puścić, wtedy delegat Rządu polskie
go, p. Młynarski, nawiązał rokowania 
z „Bankers Trust Co." o wydzierża
wienie monopolu tytumowego wza- 
mian na wypuszczenie pożyczki 100- 
miljonowej. Wówczas to po raz pierw
szy przybył do Warszawy prof. Kem- 

Francja w Afryce Północnej.
Zwycięstwo francusko-hiszpańskie i większe od samej Francji. Ziemie te 

nad Abd-el-Krimem w Marokko uspo- posiadają dla Francji dużo donioślejsze 
koiło opisję francuską o los posiadłości I znaczenie, niż zwykłe obszary kolonjal- 
pólnocao-aftaxańskich, na które składają I ne Ważną rolę gra tu przedewszystkiem 
się Tunis, Algier i część Marokka, a I położenie ich geograficzne, które czyni 
które razem wzięte są dwa i pól raza I z oicb niejako przedłużenie metroDolji

czej racji stanu każdego państwa. 
Wyrzeźbienie dopiero szczegółów 
pozostać musi dziełem specjalistów 
fachowych.

Lecz czasem się zdarza, że 
megalomania, zaślepienie i przepo- 
litykowanie me pozwalaja ludziom 
nawet owych stałych czynników 
należycie rozeznać i wtedy zbudo
wana przez nich gospodarcza ra
cja okazuje się fałszywą z gruntu 
i zawala się, grzebiąc ich pod swe- 
mi gruzami. P.

Paryź, 21 czerwca 1926 roku, 

merer. Nie miał ten przyjazd oficjal
nego związku z pertraktacjami o po
życzkę ale miał dla niej torować dro
gę przez wyrażenie publicznie opinjl 
o naszym stanie gospodarczym.

Rokowania z „Bankers Trusfem" 
a za jego pośrednictwem z „Ameri
can Tobacco Company', narazie nie 
dały rezultatu, choć tym razem mie
liśmy do czynienia z prawdziwie sil
ną grupą, w której zainteresowany 
jest J. P. Morgan, uchodzący za „ban
kiera Ententy". Ale w fakcie ponow
nego przyjazdu prof. Kemmerera do 
Polski, tym razem na czele misji 7 
ekspertów, tkwi dowód, że Polska 
nie zrezygnowała z wysiłków uzy
skania pożyczki na rynku amerykań
skim. Na rynku angielskim złe to 
sprawiło wrażenie.

Dlaczego?
Potentaci finansjery amerykań

skiej mogą nam dyktować ciężkie 
warunki natury handlowej i finanso
wej, ale polityka ich nie interesuje. 
Takiego zdania jest np. p. Benjamin 
Strong, dyrektor „Federal Reserve 
Banku", czyli amerykańskiej mstytu 
cji emisyjnej.

Natomiast finansiści angielscy 
uważają, że warunkiem udzielenia 
Polsce pożyczki zagranicznej jest 
poddanie jej finansów kontroli Ligi 
Narodów. Tego zdania jest dyrektor 
„Bank of Eogland", sir Montagu Nor
man. Gdyby Polska na ten warunek 
się zgodziła, to pożyczka zostałaby 
zrealizowana bardzo prędko, albo
wiem pieniędzy na rynkach londyń
skim i nowojorskim nie brak.

Ale Polska kontroli Ligi Naro
dów przyjąć nie może. Nie dlatego, 
ze byłoby to przykre dla naszej mi- 
łości własnej czy dla naszego prestiżu 
państwowego; nie dlatego nawet, że 
krajowi mającemu u siebie kontrole
ra Ligi Narodów trudno jest preten
dować do stałego miejsca w Radzie 
Ligi, ale dlatego, że dotychczas nie 
dano nam żadnych gwarancyj, że w 
żadnym wypadku kwestie emisji, 
spłaty i likwidaoji pożyczki, oraz znie
sienia kontroli nie będą nigdy wią
zane z kwesfjami politycznemi. Bo 
kto nam zatędfcy, czy za lat dwa lub 
trzy po zaciągnięciu pożyczki nie po
wiedzą nam ci panowie:

— Zanosi się na duży spadek 
złotego, co uniemożliwi wam spłatę 
wyznaczonych rat pożyczki, a w każ
dym razie zniszczy osiągniętą rów
nowagę budżetu. Możecie tego uni
knąć, gdybyście tak okazali się ustę
pliwi np. w sprawie korytarza...

Otóż na to nie zgodzimy się 
nijd,.

Kazimierz Smogorzewski. 

co ma doniosłe znaczenie zarówno ze 
względów gospodarczych, jak i politycz
nych i militarnych.

Kraje te już w starożytności sły
nęły z urodzajności swej gleby, dzięki 
czemu stały się niejako śoichlerzem 
Rzymu.W dobie obecnej sam Algier pro
dukuje rocznie około 22,8 mil|. qt. zboża, 
225 tysięcy qj. tytoniu oraz daje 8 mi
ljonów hectomrów wina. Tunis produ
kuje m. in. wielkie ilości oliwy. W o- 
statnlch czasach rozpoczęto również w 
Afryce francuskiej ua większą skalę plan
tować bawełnę. Wreszcie należy wspo
mnieć o wielkich plantacjach palm dak
tylowych, pomarańcz i innych owoców. 
Wywóz bydła jest oardzo znaczny, sa
mych owiec eksportuje się rocznie o koto 
1,2 milj. sztuk.

Głównym brakiem tych ziem jest 
niedostateczna ilość wilgoci, a nawet zu- 
pełny bras wody w wielu żyznych oko
licach. fo tez już za czasów rzymskich 
prowadzono tam wielkie roooty lrryga- 
cyjne, których ślady dochowały się po 
dziś dzień. O nawodnieniu wówczas 
wielklcn przestrzeni, stanowiących dzi
siaj obszary prawie pustynne, świadczą 
liczne szczątki rzymskich miast. Wystar
czy, aby zdać sooie sprawę z wielkości 
tych prac, wspomnieć, że do miasta Ci
sta (obecnie i\oiistaatynaj sprowadzano 
woaę akweduktem z odległości 35 kim., 
do Kartaginy zas ł odległości 132 kim' 
Obecnie rząd francuski przystępuje dc 
realizacji szetoko nakreślonego planu iry
gacyjnego

Z niezwykle bogatych złoży mine
ralnych wymienimy: żelazo, ołów, cynk, 
miedź, rtęć, fosfaty (jedne z najbogat
szych złoży na świecie). Produkcja ro
czna fosfatów w Tunisie wynosi 2 250 
tys. ton.

Wobec stosunkowo słabego zalud
nienia Francji, Afryka Północna nie 
przedstawia dla Francji większej warto
ści pod względem kolonlzacyjuym (do
tychczas osiadło tak zaledwie około 800 
tys. Francuzów). Natomiast, ziemie te 
mogą wzbudzić pod powyższym wzglę. 
dem zainteresowanie innych krajów, 
które rok rocznie zmuszone są wyrzucać 
poza swe granice wielkie rzesze ludno
ści przeważnie rolniczej. Północna Afry
ka francuska liczy obecnie około 13 mdjo- 
nów ludności. Przy odpowiedniej orga
nizacji produkcji kopain anej oraz po 
przeprowadzeniu robót irrygacyjnych mo
głaby ona stać się terenem pracy dla 
ludności kiika razy liczniejszej. S.

Kompromis 
w sprawie odszkodowań 

dla u. panujdeyen aiemiecKica.
Po negatywnym wyniku plebi

scytu w sprawie wywłaszczenia b. pa 
□ ujących niemieckich sprawa odszko
dowań dla nich przechodzi znów 
przed forum parlamentu. Kweatją głó 
wną jest obecnie kompromisowe za
łatwienie tej sprawy przez parlament 
gdyż w przeciwnym razie muśisłoby 
przyjść do rozwiązania izby, a tego 
nie życzy sobie ani prawica, która o- 
bawia się klęski wyborczej, ani sym- 
patyzu.ący z nią prezydent Hmden* 
burg.

Za rządowym projektem w spra 
wie odszkodowań oświadczają się de
mokraci i centrum. Ludowcy Strese- 
manna zaznaczają, ze projekt ten 
przedstawia mazuuum ustępstw, na 
które mogliby się zgodzić. L przeci
wnej strony socjaliści nie zajmują 
stanowiska nieprzejednanego, żądają 
jednak pewnycn poprawek w projek
cie, na które ludowcy nie chcą się 
zgodzić. 1'rudności zwiększa takt, ze 
rząd przed refereadum stanął na sta
nowisku, że przedłożenie w sprawie 
odszkodowań zmienia konstytucję i 
że wobec tego wymaga większości 
2/3 głosów.

Lewica na wypadek nieprzyjęcia 
projektu żąda rozwiązania parlamen
tu i spodziewa się, ze prezydent nie 
będzie się temu opierat. Prawica jest 
odmiennego zdania. na wypadek je
dnak gdyoy sprawa rozwiązania mia
ła stać się aktualna, gotowa jest do 
ustępstw w obawie przed wyborami. 
Rząd ze swej strony poczynił ustęp
stwa socjalistom w sprawie cei ua 
produkty rolne, pragnąc ua w teu 
•pętób RQir«kić AU iitka uroiekt*.
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■i. K. MKI.
Z dniem dzisiejszym nadkomi

sarz policji państwowej, p. Konstan
ty Strzelecki dotychczasowy kiero
wnik J komisarjatu p. p. w Sosnowcu 
obejmuje stanowisko powiatowego 
komendanta policji w Będzinie.

Nadkomisarz K. Strzelecki był 
tak silnie zespolony z całokształtem 
tycia Sosnowca, te jego odejścia z 
naszego miasta nie można zaznaczyć 
tylko zdawkowemi komplementami. 
Wzorowy urzędnik państwowy, służ- 
bista, ale jednocześnie obywatel, bio- 
rący czynny udział w życiu społecz- 
nem, ale jednocześnie człowiek, ro
zumiejący, jak rzadko który urzędnik 
państwowy, potrzeby i nastroje miej
scowego społeczeństwa.

To zżycie się z Sosnowcem p. 
K. Strzeleckiego datuje się już od 
lat kilkunastu, to jest od czasu, gdy 
jeszcze przed wojną dużo czasu i 
energji poświęcał pracy społecznej 
Domu ludowemu, .Sokołowi* i in
nym organizacjom. Zaraz w pierw
szych dniach wojny stał się jednym 
z najwybitniejszych członków pierw
szej w Polsce Straży Obywatelskiej 
w Sosnowcu.

W czasie okupacji za pracę o- 
bywatelską p. K. Strzelecki był przez 
Niemców więziony.

W roku 1918 brał żywy udział 
w rozbrajaniu Niemców i został 
pierwszym komendantem policji pol
skiej w Sosnowcu. W następnym 
roku został powołany do zorganizo
wania policyjnej lotnej kontroli na 
całą Poiskę do spraw nadużyć wę
glowych, a w roku 1920 objął kiero
wnictwo komisarjatu granicznego, na 
którem to stanowisku duże usługi 
oddał w okresie powstań śląskich, 
plebiscytu, a jako już kierownik I 
komisarjatu (od lutego 1921 r.) od- 
znaczył się w czasie zajmowania Ślą
ska po plebiscycie.

Za wszystkie te zasługi zośtał w 
roku 1924 kawalerem orderu Odro
dzenia Polski. Pozatem posiada 
wszystkie odznaki górnośląskie, mia
nowicie odznakę plebiscytową, pow
staniową, oraz 10-lecia policji i roz
brojenia Niemców.

Nic też dziwnego, że człowieka, 
który przez tyle lat sumiennie, z 
wielkim taktem i rozsądnie pełnił 
iwę obowiązki na tak trudnym z 
wielu względów posterunku, jak So
snowiec, miasto nasze żegna z żalem, 
lecz z tem zarazem przekonaniem, iż 
zajmując wyższe stanowisko w po
bliskim Będzinie, nadkomisarz Strze
lecki będzie się w dalszym ciągu in
teresował życiem Sosnowca, có sta
nie się dla nas gwarancją spokoju i 
porządku.

Rozkaz pożegnalny komsndan- 
ta powiatowego.

Z racji wyjazdu z Zagłębia, nad
komisarz Steckiewicz wydał nastę
pujący rozkaz do policji: Dekretem 
p. ministra spraw wewnętrznych zo
stałem przeniesiony dla dobra służ
by na wyższe stanowisko do woje
wództwa Kieleckiego. Z żalem od
chodzę od Was, bo w osobie każde
go z Was widziałem nietylko pod
władnego ml, lecz oddanego współ
pracownika. W ciężkiej i nader od
powiedzialnej pracy mojej pociesza
łem się zawsze myślą, że rozkazy i 
zlecenia moje znajdą u Was należy
ty posłuch i będą sumiennie przez 
Was wykonane. 1 nie zawiodłem się 
w tem ani na chwilę, bo każdy z 
Was na służbę swą patrzał nie pod 
kątem widzenia osobistego tylko do
bra, lecz uważał ją za zaszczytną 
służbę poświęconą przedewszystkiem 
Narodowi 1 Ojczyźnie! Serdecznie 
Wam za to dziękuję i z całego ser
ca życzę, by dalsza praca Wasza o- 
wianą była zawsze tem wielkiem po
czuciem dobra publicznego i ofiarnej 
pracy dla naszej Ojczyzny, która dziś, 
więcej niż kiedykolwiek, tej ofiary 
od każdego z nas wymagał

Zegnam Was 1 zapewniąm, iż 
wspomnienia o współpracy mojej z 
Wami zaliczać zawsze będę do naj
piękniejszych chwil w mem życiu.

Rozkaz powyższy polecam od
czytać przed frontem wszystkich od
działów P. P, tut, powiatu.

Poszedł po kwiaty, znalazł śmierć.
Tragiczny zgon is-letolego chłonca.

Właścicielom pól, sadów i ogro
dów dają się mocno we znaki różni 
szkodnicy, którzy bez skrupułów ni
szczą owoce całoletniej pracy, wyrzą
dzając poważne szkody podczas no
cnych kradzieży, mała tylko ilość 
plonu staje się łupem złodzieja, w 
większości zaś wypadków z powodu 
ciemności i pośpiechu, szkodnicy ni
szczą nogami znaczne ilości pieczo
łowicie hodowanych roślin. Nic dzi
wnego iż niekiedy właściciel, chcąc 
odstraszyć szkodników i ochronić 
swą własność przed złodziejami, u- 
cleka się do niewłaściwych sposobów 
pozbycia się amatorów cudzej wła
sności.

Wypadek taki miał ostatnio miej
sce w Będzinie, gdzie właściciel o- 
grodu, widzą systematyczne uiszcze
nie swej pracy przez rozzuchwalo
nych złodziei, postanowił użyć broni 
palnej, co w rezultacie rśWło fatalny 
wynik.

Mianowicie przy ul; Głównej na 
Warpiu posiada ładny ogród Król 
Makary, właściciel dwuch nierucho
mości. Od pewnego czasu Król spo
strzegł, iż ogród jego jest systema
tycznie odwiedzany w nocy przez 
złodziei, którzy kradną jarzyny i kwia
ty, wyrządzając przyteni duże szko
dy w całym ogrodzie

Chcąc ująć lub wystraszyć szko 
dników, Król postanowił spędzić noc 
w ogrodzie, gdzie ukryty w altanie z 
rewolwerem w ręku oczekiwał zło
czyńców.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

25
Piątek

Dziś Prospera B. W. 
Jutro Jana i Pawia. 
Wsch. słońca 3.15
Zach. . 7.59

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

W sobotę wielki koncert Na dochód 
Towarzystwa gniazd sierocych i wioseŁ 
kościuszkowskich. Udział przyjmują artyś
ci scen warszawskich i zagranicznych: 
Franka Gordon Jurgielewicz. Eliza Durnej- 
ko-Sadowska, JuiJuss Hoffman, Ludwik 
Urstein. Wspaniały program, świetni wy
konawcy, oraz cei, zachęcą publiczność do 
zapełnienia tearu. Ceny miejsc od 50 gr. do 
5 zł. Sprzedaż biletów rozpoczęta.

Niedziela popoł. o godz. 4,30 i wieczo
rem o godz. 8.30 ostatnia nowość Teatru 
Szyfmana w Warszawie „Osiołkowi w żło
by dano*, znakomita farsa pierwszorzęd
nej spółki leskie komedji Caillavei‘a i Fle- 
urs‘*. Premjera, świetni autorzy, farsa do 
skonale wyreżyserowana przez K. Opaliń
skiego, oraz ceny minimalne, bo od 20 gr. 
do 2 zł. dają gwarancję, te publiczność na 
oba niedzielne przedstawienia zapełni se- 
lę po brzegi, bawiąc się przewybornie.

Poniedziałek „Osiołkowi w żłoby da
no* po raz trzeci. j

Teatr w Król Hucie
W nadchodzącą-sobotę zespól teatru 

sosnowieckiego, wystawi pełną humoru 
operetkę „Cyrkówirę" z Wandą Zamorską 
w roli tytułowej, oraz kompletną orkies
trą złożoną z 20 osób. Sprzedaż biletów 
rozpoczęta.

Strażacy i czerwony sztandar.
Swego czasu Związek straży po

żarnych województwa Kieieckiega wy
stosował do Magistratu sosnowieckiego 
listy w sprawie pełnienia warty przez 
straż miejską w mundurach przy czer
wonym sztandarze w dniu 1 maja. 
Sztandar, jak wiadomo, był wywieszony 
na gmachu Magistratu.

Z uwagi na to, iż straże ze wzglę
du na swój charakter bezpartyjny, nie 
mogą brać udziatu w żadnycn manife
stacjach politycznych i muszą przestrze
gać swej apolityczności, zęby nie stra
cić zaufania ogóru mieszkańców, Zwią

Istotnie, około godz. 3 nad ra
nem, Król usłyszał jakieś szmery i 
w mrokach nocy ujrzał dwie sylwet
ki, przedostające się do ogrodu. Byli 
to widocznie wytrawni złodzieje, gdyż 
po dostaniu się do ogrodu rzu
cili kilka kamieni w kierunku altany, 
chcąc się upewnić, czy nie przygo
towano na nich jakiej pułapki. Kiedy 
w pewnej chwili usłyszeli, iż w alta
nie ktoś się rusza, obydwaj poczęli 
uciekać. Jeden, widocznie zręczniej
szy, jednym susem przesadził parkan, 
kiedy zaś drugi znalazł się na wierz
chołku parkanu, nagle huknął sztrzał 
z altany i złodziej runął na ziemię. 
Na odgłos strzału wkrótce nadbiegła 
policja, która znalazła pod parkanem 
wijącego się z bólu chłopca. Prze
niesiono go natychmiast do szpitala 
powiatowego, gdzie po kilku godzi
nach życie zakończył.

Jak ustaliło dochodzenie, jest to 
15-letDi Mieczysław Starzycki z War 
pia, chłopak bez rodziców i opieki, 
nie cieszący się dobrą opinją.

Współtowarzyszem wycieczki 
złodziejskiej, któremu udało się śżczę 
śliwie uciec z ogrodu, był niejaki 
Hebdowski, również z Warpia.

Badany Król początkowo zaparł 
się, jakoby on strzelał do chłopca, 
dopiero w krzyżowym ogniu pytań 
przyznał się do czynu, oświadczając, 
iż nie miał zamiaru zabić kogokol
wiek, lecz wystrzelił na postrach.

Sprawę przekazano władzom są
dowym.

zek zwrócił się do Magistratu z prośbą 
albo o wykreślenie Straży zawodowej 
ze Związku, albo o nieużywanie straża
ków do czynności nie mających nic 
wspólnego z pożarnictwem, gdyż w 
przeciwnym razie musianoby wyciągnąć 
odpowiednie konsekwencje w stosunku 
do straży należącej do Związku.

Jednocześnie zwracano uwagę, iż 
stosownie do regulaminu umundurowa
nia, zatwierdzonego przez Ministerjum 
spraw wewnętrznych Straże zawodowe 
winny nosić wypustki niebieskie. Na 
naramiennikach zamiast godeł strażac
kich, a na czapkach zamiast orzełka — 
noszą herby właściwych miast. Straże 
nienależące do związku uaiformu kroju i 
koloru przewidzianego w regulaminie 
dla straży związkowych—nosić nie mo
gą stosownie do regulaminu umunduro
wania zatwierdzonego przez Ministerjum 
spraw wewnętrznych, noszenie uniformu 
przewidzianego w tymże regulaminie 
przez osoby nieuprawnione do tego, 
bądzie prawnie ścigane.

W odpowiedzi swej Magistrat za
znaczył, że Straż zawodowa miejska do 
Związku nie należy, co nie jest ścisłe, 
gdyż składka członkowska za rok ubie
gły została zapłacona.

Konsekwencje Wykreślenia ze Związ
ku są dla strażaków dość przykre, zo
stają oni bowiem wykluczeni ze spo
łeczności pożarnictwa.

Odpowiedź Magistratu, udzielona 
Związkowi jest tego rodzaju, że wykre
ślenie ze związku jest zupemle prawdo
podobne.

Kto będzie starostą.
W sferach miarodajnych obiega

ją różne pogłoski, co do kandydatur 
□a stanowisko starosty będzińskiego. 

Wymieniane jest mianowioie na
zwisko dr-a Morawskiego, byłego 
kierownika wydziału administracyjne
go w województwie Kieleckiem, p. 
Kickiego, wyższego urzędnika w Min. 
spraw wewnętrznych, oraz p. Strze- 
szewskiego, starosty radomskiego.

Wszystko to jednak są pogłoski, 
dotąd niesprawdzone.

Zebranie sekcji bezrobotnych 
pracowników umysłowycn.

W sobotę dnia 2t> czerwca e go

dzinie 2 popołudniu w sali kinoteatru 
.Zagłoba* w Sosnowcu przy ulicy Koś
cielnej odbędzie się zebranie sekcji bez
robotnych pracowników umysłowych 
przy polskim Związku zawodowym pra
cowników przemysłowych i handlowych. 
Wstęp za okazaniem dowoda wpłacenia 
składki.

Dodatkowe komisje poborowe.

Dla poborowych, którzy z jakich
kolwiek przyczyn nie stawili się do po
boru w przepisanym terminie, będą uru
chomione dodatkowe komisje w PKU. 
Komisje te czynne będą w dn. 1, 8, 15, 
22 1 29 lipca, od sierpnia zaś w czwart
ki po li 15 każdego miesiąca. Ponie
waż magistraty, gmfay, komisarjaty i po
sterunki policji zaczęty już dostarczać 
przymusowo poborowych, którzy w prze
pisanym terminie ule spełnili swego o- 
bowiązku, w interesie opieszałych leży 
jaknajszybsze zgłoszenie się na dodat
kową komisję

tegoroczne lato 
będzie gorące i burzliwe.
W całej Europie grożą aię desz

cze i burze. Śmiało rzec można, iż 
niema człowieka, któryby nie narze
kał na pogodę.

W związku z tem wyjątkowem 
zjawiskiem ogłosił prof. Erich Kurz 
z- Wiednia przepowiednie meteorolo
giczne na miesiąc lipiec i sierpień.

Prot. Kurz cieszy się oddawna 
sławą dobrego „przepowiadacza* po
gody i sfery rolnicze w Austrji li
czyły się zawsze z jego oplnjami.

Będziemy więc mieli lato gorą
ce, gęsto przeplatane wielkiemi bu
rzami, które sroźyć się będą w całej 
środkowej Eurozie.

Okres najsilniejszych burz przy- 
padnie na koniec lipca i pierwsze dni 
sierpnia. Ustawiczna niepogoda ry
chło się juz skończy i zaczną się u- 
pały.

Wieczory operowe w Zagłębiu
Zespół światowej sławy arty

stów, dający koncerty w całej Polsce 
na dochód gniazd sierocych i wiosek 
kościuszkowskich, przyjeżdża obecnie 
do Zagłębia, aby w sobotę urządzić 
koncert w Sosnowcu, w niedzielę w 
Dąbrowie, a w poniedziałek w Bę- 
dżinie. Zachęcać społeczeństwa do 
poparcia tej imprezy, zdaje aię, nie 
potrzeba, gdyż najlepszą reklamą w 
tym wypadku jest szlachetny cel i 
nazwiska wykonawców, mianowicie: 
pierwszego tenora opery warszaw
skiej J. Hofmana, świetnej śpiewacz
ki amerykańskiej Fr. Gordon Jurgie
lewicz, znanej artystki operowej E, 
Burnejko-Sadowskiej oraz znakomi
tego pianisty L. Urstajna.

Inspekcja wojewódzka.
Do Zagłębia przybył dr. Ostro- 

męcki, Daczelnik wojewódzkiego wy
działu zdrowia, który w towarzystwie 
lekarza powiatowego, dr. Rydera do
konał inspekcji szpitali i przychodni, 
zarówno samorządowych, jak i Kasy 
chorych na terenie powiatu.

Dr. Ostromęcld stwierdził duży 
rozwój szpitalnictwa, które w wielu 
wypadkach, odpowiada w zupełności 
nowoczeanym wymaganiom. Na za
kończenie inspekcji, dr. Ostromęcki 
był na egzaminie w szkole akusze- 
ryjnej dr. Stawińskiego w Sosnowcu, 
poczem wyjechał z Zagłębia.

Abiturjenci SzkotyJHandlowej.

Wczoraj zakończył się rok szkolny 
w męskiej Szkole Handlowej F. Płockie 
go w Sosnowcu. Po nabożeństwie roz
dano świadectwa abiturientom szkoły. 
Świadectwa z zakończenia szkoły otrzy
mali: Józef Borg, Wiktir Gęoala, Kazi
mierz Grzywna, Jerzy Hotfmahn, Stan. 
Kopański, Bogdan Krawczyński, Jerzy 
Kreuzburg, Franciszek Ławryszczuk, 
Edward Moskwa, Stanisław Noszczyk, 
Stanisław Piecucn, Franciszek Kupała, 
Piotr Skowronez, Eugejjusz Tirliug i 
Henryk Zygmunt.

Wianki w Będzinie,
Onegdajszy obchód tradycyjnych 

wianków w Będzinie wypad! nadzwy* 
czaj okazale. Zarówno w przystani P- 
Kapuścjk^ gdzie odbywał się obchód,
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s»v P° obydwu stronach Przem-
y zebrały się liczne tłumy publiczno- 

f ’ przy8!ądając się efektownej rozryw- 
SJ Niestety, niespodziewany deszcz 
ptoszył uczestników i nie pozwolił na 

ni .Ol?czenie zabawy, wobec czego w 
nn xel^ <,n* 27 b. m. obchód zostanie 
nrtK rłony 1 na zakończenie obchodu 
^oędzie się wielce urozmaicona „Noc 
wenecka*.

Niedzielna zabawa rozpocznie się 
3 popoł.

•Wpreza sodalicyjna w Będzinie.
Staraniem Koła przyjaciół Sodal. 

^będzie się impreza w niedzielę dn. 
li <JZerwca ° godz. 5-ej popoł. w sa- 
l Piknie odnowionej na Górze zatn- 
z Wei- Prócz przemówienia jednego 
k d^epszych mówców miejscowych 

Spiewy solowe i popisy muzy- 
/?e> aitystyczne tutejszych sił i go- 
Ci "pecjalnie zaproszonych. Ponadto 

;.riygrywać będzie orkiestra. Wejście 
\a dorosłych po 30 i 50 groszy; dla 
“‘odzieży io gr.

Ucieczka uczenie do Częstochowy, 

ę. Uczenice gimn J. Krzymowskiej w 
rędzinie odbyły we wtorek wycieczkę 
jubileuszową do Częstochowy. Wy siu 
J-hawszy mszy św. odprawionej przez 
**• prefekta w kaplicy przed cudow
nym obrazem Matki Boże] i zmówiwszy 
?rzep,sane modlitwy, celem uzyskania 
“dpustu jubileuszowego, zwiedziły skar 
“,tc i inne osobliwości klasztoru, oraz 
*‘eżę. Potem udały się do kościoła św. 
Parbary, gdzie także odprawiono ino- 
0*y r>a intencji Ojca św. Na czele wy- 
.!1*czki stali prócz miejscowego ks. pre- 
«kta prof. Galiska i prof. Stadnik.

Ogólne zebranie LOPP. w Grodźcu.
W ubiegły pooiedziałek odbyło 

‘’.ę.W8'ne zebranie członków LOPP. 
oddział w Grodźcu przy udziale 38 
Iz*onków pod przewodnictwem p.

• T. Niepokojczyckiego, sekreta- 
°Wa* P- H. Sobolewski.

Na wstępie zebrania odczytano 
prawozdanie zarządu z jego działał- 
°»ci rojj 1925 jak i sprawozdanie 

*a’owe, potwierdzone przez komisję 
*e Wizyjną, wyrażające się w docho
dach sumą zł. 4263,50, z czego wy
datkowano na koszta urządzenia ty
godnia lotniczego i na drobne wy
datki ogółem zł. 154,60, przekazano 
do Banku związku spółek zarobko
wych w Sosnowcu na rachunek cen
trali zł. 4044,60, a zł. 64 30 przenie
siono na rok następny. Z odczytane, 
go sprawozdania zarządu wynika, iż 
oddział w Grodźcu rozpoczął swą o- 
w°cną działalność taktycznie dopiero 
* nieju, gdyż w tym miesiącu ilość 
Glonków z 69 wzrosła odrazu do 
'29, a przy końcu roku sprawozdaw- 
■Ze£o wynosiła 186, co zawdzięczać 
oaleźy jedynie intesywnej i obywa
telskiej pracy zarządu. Jeżeli się 
?rzytem uwzględni pokaźny dochód, 
asi4gnięty z tygodnia lotniczego, wy
noszący zł. 3290,70, oraz ciężkie wa- 
•‘doki miejscowe, wywołane ogólnem 
Położeniem gospodarczem w kraju i 
. leHtą obojętność i niewyrozumiałość 

4 celów społecznych wogóle nasze- 
’Połeczeństwa, to taki wynik zą 

^trea sprawozdawczy, liczący się fa- 
®a^CZn'e dopiero od 1 maja, można 
na**ać Pomyślnym i życzyć tylko 
skłart^ aby nowowybrany zarząd, w 
znać ’e Któleg° zresztą nie zaszły 
SWejł“iejsze zmiany, nie ustawał w

1 Intensywnej pracy dla dobra o- 
oi n *P°*eczeństwa i państwa. Obec- 
tha 8 tem zebraniu członkowie w u- 
tti»4iIU Zas*uK > owocnej pracy jedno- 
Ws postanowili podziękować
r członkom ustępującego za-
d,,‘a}U.za ’cb dotychczasową wydatną 
W p ność> w szczególności zaś inż. 
p ’4 rjetruszkiewiczowi, którzy bez- 
każredD|° przyczynił się do tak po- 

•nego wyniku tygodnia lotniczego. 
J>rz ■ dżet na rok następny 1926 
^500 **t0 W Przedstawłonej sumie zł. 

tain dokonane wybory za pomocą 
rezulf°t.g1\°’Owania następujący
Brea.u d° zarz*du wybrano pp. 
inż u?0’ Dlnt’ St. M. Skarbińskiego, 
rfukP1,etru’z‘t'ewicza, inż. T, Nie- 
». jeżyckiego, dr. Karsza, a ua za- 
/ępcówpąmą doktorową Dekańską

Wojewoda kielecki o pożarnictwie.
Specjalny wywiad .Iskry" z woj. 

p. Mauteuflem
Mieliśmy okazję rozmawiania z p. 

wojewodą kieleckim, jako prezesem Zwlą- 
zku Straży Pożarnych województwa Kie
leckiego, na temat roli Straży Ochotni
czych, zadań samorządów w akcji prze
ciwpożarowej i niedomagań pożarni
ctwa.

„Stałem mojem dążeniem — mó
wił woj. Manteufel — jest podporządko
wanie pracy w każdej dziedzinie życia 
administracyjnego, samorządowego lub 
społecznego — wyraźnej myśli przewod
niej. Stworzenie odpowiednich metod 
działania, skoordynowanie rozproszonych 
wysiłków, osiągnięcie najbardziej wydaj
nej pracy przy największej eszczędności 
zużytej energji — wtenczas tylko jest 
możliwe, jeżeli zbiorowy wysiłek ożywia 
jedna myśl przewodnia, skierowana ku 
osiągnięciu określonego celu.

Słuszną sentencję wypowiedział Se- 
neca, iż temu, kto me wie do jakiego 
portu się skierować, wiatry pomyślne 
nie będą wiały

Łatwozapalne, skłonne do szlachet
nych porywów społeczeństwo nasze z 
trudem nakłania się do regularnej wy- 
trwalei i planowej pracy. — Jako wybit
ni indywidualiści bronimy się hasłem te
go właśnie indywidualizmu przed pod
porządkowaniem się kierownictwu jed
nej myśli przewodniej. Chociaż więc tro
chę opornie, aiemniej jednak propago
wana przezemme celowość poczynań 
zyskuje sobie powoli prawo obywatel
stwa pośród mieszkańców województwa 
Kieleckiego.

A więc skoordynowaliśmy już pra
cę czterech dotychczasowych okręgów 
Czerwonego Krzyża, powoiując do życia 
za zgodą Zarządu głównego — jeden 
okręg kielecki. Powstał Wojewódzki 
Komitet społeczny, którego celem jest 
skoordynowanie oraz pogłębienie i ulep
szenie metod w pracy w dziedzinie opie
ki społecznej. — Pragniemy również 
wzmożenia sił gospodarczych wojewódz
twa I w tej dziedzinie dążymy do utwo
rzenia sieci przetworu, selekcji i zbytu 
ziemiopłodów. Powoli milkną glosy wo
łające na alarm, iz wszystkie te poczy
nania zabijają prywatną inicjatywę, wpro
wadzają biurokrację i schemat. — Społe
czeństwo przekonuje się. że praca i ini
cjatywa jednostek i organizacyj otrzymu
je szersze I głębsze zastosowanie.

Myśl skoordynowania w wojewódz
twie pracy poszczególnych straży ochot
niczych powstała w wojewódzkim Zwią
zku Straży pożarnych. Ponieważ odpo
wiada ona najzupełniej moim poglądom 
pozyskała więc we mnie gorącego zwo
lennika i propagatora. G.ównym jednak 
inicjatorem 1 niezmordowanym wykonaw
cą jest pan inspektor Drzewiecki.

Współdziałanie samorządów.
Jeśli chodzi o współdziałanie ze 

strażactwem ze strony czynników samo
rządowych, to sprawa ta znacznie posu
nęła się naprzód. Trzeba stwierdzić, że 
pomoc samorządów wzrasta z roku na 
rok i staje się coraz wydatniejsza pod 
każdym względem. Na rok bieżący 1926 
powiatowe sejmiki samorządowe woje
wództwa Kieleckiego wstawiły do budże
tów na cele pożarnictwa do dyspoycji 
Związków Straży pożarnych 205,089 zł.

komitetu okręgowego wybrano p. 
inź. T. Niepokojczyckiego; 3) do ko
misji rewizyjnej wybrano przez akla
mację pp. L. Zywanowskiego, Szcze- 
panowskiego i Czarnieckiego.

Wystawa prac uczniowskich 
w Grodźcu.

Z dniem wczorajszym została otwa
rta robót uczniów i uczenie szkoły pow
szechnej nr. 2 (dawniej Grodz leckiec- 
kiego T-wa) w Grodźcu w jednej z sal 
w gmachu tejże szkoły, którą zwiedzać 
można bezpłatnie do przyszłego ponie
działku włącznie w godzinach od 8 rano 
do 1 popoi. oraz od 2 popoł- do 9 wie
czorem.

Kierownictwo szkoły za naszem po
średnictwem prosi społeczeństwo gro- 
dzieckie. a w szczególności rodziców dzia

Niezależnie od tego z poważnemi zasił
kami spieszą gminy i miasta- Forma 
udzielania tych funduszów nie została 
jeszcze ujednostajniona. Niektóre sejmi
ki opłacają oddzielnie instruktorów, 
oddzielnie zaś subsydiują 
Związek wojewódzki. Inne opłacają 
pewną sumę wprost do Związku woje
wódzkiego. jak no. powiaty: Będziński, 
Olkuski, Opoczyński,- Miechowski, Czę
stochowski i Sosnowiec. Z duźemi rów
nież funduszami spieszą obecnie magi
straty miast województwa Kieleckiego.

Sumy przeznaczone dla ochotni
czych straży pożarnych narok 1926 wy- ' 
noszą 308,505 złotych. Jeżeli do fundu
szów przyznanych strażom przez samo
rządy powiatowe i miejskie dodamy je
szcze sumę 107 562 złotych uchwaloną 
przez gminy, to w rezultacie otrzymamy 
imponującą jak na dzisiejsze stosunki 
finansowe, sumę 621,147 złotych na ak
cję pożarnictwa w województwe K'elec- 
kiem. Zważywszy, że w roku ubiegłym 
straże wojewóoztwa Kieleckiego otrzy
mały wszystkiego razem około 295,000 
złotych należy stwierdzić^ źe w dziedzi
nie finansów na cele pożarnictwa nastą
piło w naszem pożarnictwie znaczne po
lepszenie.

Zarządzenia administracyjne.
Niezależnie od pomocy finansowej 

województwo stara się ułatwić strażom 
pracę i w inny jeszcze sposób, a mia
nowicie przez wydawanie odpowiednich 
zarządzeń administracyjnych w zakresie 
obowiązku dostarczania przez gminy i 
magistraty koni dla straży, działalności 
gminnych komisyj przeciw pożarowych 
1 t. p. Próby poczynione w tym kierun
ku dają już rezultaty zupełnie zadawał- 
niające, zwłaszcza dotyczy to palącego 
zagadnienia dostarczania koni na wypa- 
dek pożaru. W szeregu powiatów zaga
dnienie to rozwiązano w ten sposób, źe 
gminy 1 magistraty wyznaczają premje 
pieniężne najszybsze dostarczenie ko
ni. Ludność odnosi się do tej koncepcji 
zupełnie przychylnie; ilość zatargów, któ
re na tle dostawy koni powstawały 
zmniejszyła się w sposób zupełnie wi
doczny.

Co się tyczy pracy powołanych 
rozporządzeniem województwa gminnych 
komisyj przeciwpożarowych, jo pozostaje 
ona pod baczną obserw acją wojewódz
twa. Z chwilą, gdy wyjdą one ze sta- 
djum organizacyjnego, staną się, niewąt
pliwie, dużą pomocą dla ochotniczych 
straży pożarnych, gdyż stworzą po 
wsiach i miastach warunki, umożliwiają
ce w razie pożaru normalną i wydajną 
pracę ochotniczych straży pożarnych. Już 
obecny choćby stan prac tych komisyj 
każę spodziewać się dobrych rezultatów 
w tej dziedzinie".

Stan pracy Związku Straty 
Pożarnych.

Na pytanie jak przedstawia się o- 
becnie stan pracy w Związku Straży 
poż. woj. Kieleckiego — p. wojewoda 
odpowiedział, że prace Związku są w 
stanie pełnego rozwoju, co w znacznej 
mierze przypisać należy niezwykle ener
gicznej i pełnej poświęcenia pracy człon
ków Zarządu z p. prezesem Konem i 
nspektorem p. Drzewieckim na czele, 
oraz poparciu i współpracy pp. staros

twy szkolnej o llćzn e zwiedzanie wysta
wy.

Odłożenie odczytu.
Zapowiedziany na wczoraj od

czyt posłanki Ładziny w Dąbrowie, 
z powodów niezależnych od organi
zatorek, został odłożony. O terminie 
odczytu ukaźą się zawiadomieni* we 
właściwym czasie.

Tramwaje w Zagłębiu.
Wczoraj na posiedzeniu Towarzy

stwa tramwajowego w Zagłębiu omawia
no sprawę nabycia gruntów pod budowę 
tramwajów. Nabyto już mianowicie 
plac pod budowę remizy w Będzinie w 
pobliżu gmachu więzienia, oraz plac nie
daleko cmentarza pogońsktego.

Tereny ood budowę trasy zostały 

tów i przedstawicieli miast. Główną tro
ską Związku jest obecnie sprawa budo
wy własnego gmachu w Kielcach. Pod
jęto rokowaaia o uzysranle od miasta 
odpowiedniego placu. Fjp Jusze na ten 
cel muszą się znaleźf. Gnach tad po
zwoliłby na wybitne spotęgowanie wy
dajności pracy, ułatwiłby odbywanie 
kursów, zebrań, wystaw i zjazdów; w 
nim mieściłyby się biura Związku wo
jewódzkiego, wzorowa świetlica; na te
renie gmachu wybudowano by również 
jako wzór dla straży — odpowiednio u- 
rządzoną remizę strażac ką i t. o. — W 
tym kierunku czynione są daleko idące 
starania. Niezależnie jednak od tego 
Związek pracuje nad podniesieniem po
ziomu technicznego wyszkolenia straży, 
drogą częstego odwiedzania straży przez 

instruktorów, organizowania kursów, za
wodów, pomagania w ekwipowanlu się 
straży i t. p. 1‘rzeba przyzaać, że wśród 
społeczeństwa poczynania te spotykają 
się z uznaniem I.poparciem, co przecież 
dobrze świadczy o społeczuein i organi- 
zacyjnem wyrobieniu mieszkańców woje
wództwa Kieleckiego.

Stosunek straży do społeczeństwa.
Gdy rozmowa zeszła na temat sto

sunku straży do społeczeństwa i odwrot
nie, p. wojewoda z niezwykłem oży
wieniem i stanowczością wypowiedział 
się za nawiązaniem przez ochotnicze stra
że pożarne jaknajściślejsze go kontaktu 
z resztą otaczającego je społeczeństwa.

„Ochotnicze straże pożarne są jed
ną a może 1 jedyną wielką korooracją, 
która w społeczeństwie naszem głęboko 
zapuściła korzenie, a dzięki popularności 
i bliskości celu, jakiemu służy stała się 
zrozumiałą i przystępną dla wszystkich 
obywateli bez różnicy wykształcenia, po
glądów i przekonań. Dla społeczeństwa 
naszego niechętnie poddającego się dy
scyplinie karności i organizccyjnego po
rządku ochotnicze straże pożarne muszą 
stać stę tą szkolą obywatelskiej cnoty po
święcenia W ich szeregach stępia się 
egoizm i warcholstwo jednoste k, które 
z błądzących samopas pionków prze
mieniają się w pełnych obywatelskiej 
świadomości pracowników społecznych. 
Ochotnicze straże pożarne mają dm ' za
dania do spełnienia: obronę mienia w \> ół- 
obywateli I szerzenie w najbliższych 
bie szeregach społecznej i organizac ■ 
nej kultury. Oba zadania są ważne, u 
ba doniosłe dla naszego życia, i oba też 
muszą być spełnione. Trzeba tylko, aby 
praca straży szła racjoaalnenr i dobra- 
netni do tych zadań torami. Ona musi 
być owiana tchnieaiem głę bokiem Ideo- 
wości; nie można wprowadzać do niej 
jakichzoiwieK momentów politycznych 
albo zgoła osobistych".

„Braci starażacklej — kończył roz
mowę pan wojewoda — nic nie mo
że dzielić, a wszystko ją łączyć musi w 
myśl naczelnego jej hasła: „\V jedności 
siła". W atmosferze rygoru panującego 
w ochotniczej straży pożarnej jedno mo
że być tylko przekonanie i jedno dąże
nie, to jest: być zawsze gotowym do po
święcenia siebie w obronie życia i mie
nia współobywateli.—o tem musi pamię
tać każdy członek ochotniczej straży po
żarnej, każda strat i każdy Związek*.

już wywłaszczone.
Szyny przybędą już w pierwszych 

dniach lipea. W tym też czasie roz po- 
czną się roboty na większą skalę.

Dziwne zwyczaje.
’ Właściciele aptek prywatnych w 

Zagłębiu uskarżają się, it i powodu 
prowadzeni* przez Kasę chorych wła
snych aptek, zostali mocno pokrzy
wdzeni i w wielu wypadkach ledwo 
wegetują. Poważ ną konkurencję wy
twarzają aptekom także składy aptecz
ne, sprzedając maóstwo trodbdw i 
preparatów, których prawo sprzedaży 
posiadały dawniej tylko apteki. Zda
wałoby się, lż tych okolicznościach 
apteki prywatne zechcą przystoso 
wać się do zmienionych warunków 
Drzez WDrowadzeaie rótnach udogo 
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dnleń zechcą zachęcić prywatną kli
entelę do korzystanio z aptek, tym
czasem jest inaczej i apteki, stosując 
dziwne zwyczaje, odstraszają zupeł
nie ludność.

Jednym z takich zwyczajów jest 
pobieranie niebywale wysokich opłat 
za tzw. ekspedycję nocną, gdzie w 
niektórych wypadkach opłata t wynosi 
200 proc, wartości nabywanego przed
miotu. Pp. właściciele powinni zro
zumieć, iż do apteki nie chodzi się 
po rzeczy luksusowe i dla przyjem
ności, gdy zaś musi ktoś zgłaszać się 
w nocy, świadczy to o przykrej ko
nieczności, która niewiadomo zja- 
kiego powodu jest wyzyskiwana, le
go rodzaju opłaty, jako wysoce nie
etyczne, winny być zniesione. Usta
nie wtedy narzekanie na zdzierstwo 
j ludność chętniej będzie korzystać z 
aptek.

Kronika Zawiercia.
Wycieczka „Lutni".

Zarząd Towarzystwa śpiewaczego 
1 «tnia“ urządza w nadchodzącą nie

dzielę t. j. 27 b. m. dla swych człon
ków i zaproszonych gości wycieczkę 
końmi do uroczej miejscowości Morsko 
obok Zawiercia. Koszta przejazdu wy
noszą 1 zł. Zapisy przyjmowane są w 
lokalu ,Lutni“ do dnia 25 b.m.

Wiece.

Onegdaj odbył się wiec Związku 
zawodowego robotników i robotnic 
przemysłu włóknistego, na którym po
stanowiono domagać się 25 proc, pod
wyżki dotychczasowych zarobków.

W tymże samym dniu odbyli 
wiec bezrobotni, na którym delegaci 
składali zebranym sprawozdanie z od
bytej w Magistracie konferencji. Oby
dwa wiece miały przebieg spokojny.

Nieporządki na poczcie.
Interesanci, załatwiający swe spra

wy na poczcie, żalą się na niepo
rządki panujące w lokalu poczty, a 
w pierwszym rzędzie na brak obsad
ki i atramentu, które są niezbędne 
interesantom do wypełniania rożnych 
formalności na miejscu. Możeby na 
powyższe braki zwrócił swą uwagę 
naczelnik poczty.

Zakończanie roku szkolnego wgim- 
nazjuni żeńskiem H. Malczewskiej.

Onegdaj odbyło się przy licznie 
zebranych rodzicach uczenie zakoń
czenie roku szkolnego w gimnazjum 
żeńskiem p. H. Malczewskie). Na spe
cjalną uwagę zasługiwała bardzo sta
rannie urządzona wystawa różnych 
prac ręcznych uczenie tego gimna
zjum, którą zebrani mieli możność 
podziwiać, wynosząc jaknajlepsze wra
żenie o pracy nauczycielstwa i zabie
gach przełożonej szkoły, nad powie- 
rzonemi ich pieczy uczenicami.

Kronika Olkuska.
Zatrzymani z fałszywemi pieniędzmi

Zatrzymani w swoim czasie w 
Bolesławiu pod zarzutem puszczania 
w obieg fałszywych pieniędzy, prze
kazani zostali władzom śledczym w 
Zawierciu, gdyż jak się okazało, na
leżą oni do szajki fabrykantów, wy
krytych w Zawierciu.

Skłóty na śmierć.
Na weselu u Rafała Gajewskie

go we wsi Dłużec, gm. Wolbrom, w 
dniu 20 b. m. pomiędzy młodzieżą 
wynikła bójka o błahą rzecz, bo o 
bryzgnięcie kieliszkiem wódki w twarz 
jednemu z nłeb. Na sprawcy Roma
nie Haberce tak się zemszczono, że 
wywleczono go do sądu i skłóto no
żami, Haberfeo zmarł po kilkunastu 
minutach z upływu krwi. Pod zarzu
tem sbródol aresztowano mieszkań- 
eów tej wsi: Walącego Haberkę, 
Ludwika Mendrka iStanisława Ka
ro ni*.

- Postrzelenie.
JK talie n.od Hutkanjl gm, Bo

lesław, niejaki Józef Cieślik, mieszka
niec wioski JKarna, gm. Bolesław, po- 
derzany o uprawianie bandytyzmu, 
postrzelił St. Urbańskiego z karabin
ku. Zbrodnia miała być popełnioną

I n 6 imWmtli » Mra.
Wizyta przedstawicieli woiewóiztw Ktslecklejo.

W związku z fermentem jaki pa
nuje wśród mas bezrobotayeb, one
gdaj bawili w Zawierciu naczelnik o- 
pieki społecznej województwa Kie
leckiego p. Gettel oraz p. inż. Soko
łowski. Celem wizyty przedstawicieli 
województwa było zbadanie stanu 
działalności społecznej Magistratu, 
oraz prowadzonych przez Magistrat 
obecnie robót miejskich i ewentual
nego uruchomienia dalszych robót, 
dla zatrudnienia bezrobotnych.

Preliminowane na rók ,bieżący w 
budżecie miejskim wydatki na cele 
opieki społecznej, ze względu na du
że ciężary jakie spadły na miasto, 
wskutek masowego bezrobocia, zo
stały kompletnie wyczerpane już w 
pierwszym kwartale. Magistrat więc 
pozostał w sytuacji bez wyjścia, bez 
udzielenia bowiem odpowiedniego 
subsydjum od Rządu, o które magi
strat juz poczynił starania, nie będzie 
w możności zadośćuczynić wzmaga
jącym się potrzebom na cele opieki 
społecznej.

Przyznać należy, że w danym 
wypadku ofiarność Magistratu na cele 
opieki społeczne] a więc: na leczenie 
chorych, dokarmianie dzieci, utrzymy
wanie żłóbka itp. jest bardzo duża.

Zsuwanie mchu aolohsowgoo na mlrzeni
Zawiercie - PiiiGa — Wolbrom.

Dobiega rok, kiedy w Zawierciu 
pojawiły się pierwsze autobusy, łączące 
miasto nasze z osadami Pilicą i Wol
bromiem. Wygodny ten i stały środek 
lokomocji miai dla odleglejszych stron 
kolosalne znaczenie. Dotychczas bo
wiem cały ruch odbywał się na tak 
zwanych żydowskich „resorkach'1 za 
minimalną wprawdzie zapłatą, aie w 
nader uciążliwych warunkach. Nowy 
środek lokomocji w postaci wygodnego 
autobusa miał dopiero stanąć na wy
sokości swego zadania i dać możność 
szybkiego i wygodnego przejazdu. Ta
kie to projekty i takie horoskopy czy
nili sobie cl, którzy skazani byli na 
częste przejazdy, jak i właściciele 
nowych środków lokomocji na tej prze
strzeni.

Osada Pilica, posiadająca wpraw
dzie wszystkiego około 3 tysiące miesz
kańców, jednakże dość handlowo oży
wiona i uprzemysłów.ona, otrzymawszy 
stałe połączenie z dwoma głównemi 
arterjami komumkacyjnemi t j. Zawier
ciem i Wolbromiem jako stacjami ko
lei państwowych — rokowała sobie jak- 
największe nadzieje. Pęjzatem tak oko
lice Zawiercia, j*k i Pificy nader pię
kne ze swego położenia łąk i bogate w 
żyzne łany dużo liczyły oa tak ważną 
i dogodną komunikację.

Wszyscy ci, którzy sobie tak wie
le obiecywali 1 liczyli, jakże sromotnie 
się zawiedli. Ten nowoczesny środek 
lokomocji, niestety, nie stanął na wy
sokości swego zadania. I doprawdy tru

Życie gospodarcze.
Wzrost eksportu węgla z Polski.
Wywóz naszego węgla zagranicę 

rozwija się b. pomyślnie i stale wyka
zuje tendencję zwyżkową. Powodzenie 
jakim węgiel polski się cieszy zwła
szcza na rynkach północnych, pozwala 
przypuszczać, że utrwalenie tego po
wodzenia jest tylko kwestją czasu i or
ganizacji środków transportowych.

W oierwszei pofpwie czerwca na

z zemsty, gdyż Urbański nie cbciał 
należeć do szajki Cieślika. Postrze
lony leczy się w szpitalu olkuskim, 
Cieślik w więzieniu.

Przedstawiciel województwa, ze swej 
strony przyrzekł poczynić odpowie
dnie kroki u swych władz, oraz o- 
znajraił, że przyjmie z Zawiercia 20 
dzieci na kolonje letnie.

Delegaci widząc roboty miejskie 
prowadzone obecnie przez Magistrat 
zastanawiali się nad uruchomieniem 
dalszych prac, celem zatrudnienia bez
robotnych. Ostatecznie postanowiono 
uruchomić roboty przy budowie dal
szych ulic i zaciągnąć na powyższy 
cel nową pożyczkę w sumie 75 ty
sięcy złotych. Roboty będą prowa
dzone tylko ziemne i miasto będzie 
mogło zatrudnić około 300 ludzi na 
przeciąg 3 miesięcy.

W końcu przedstawiciele woje
wództwa przyjęli delegację bezrobo
tnych miasta Zawiercia z którymi od
byli dłuższą konferencję. Przed przy, 
jęciem delegacji bezrobotnych, przed
stawiciele województwa byli świad
kami interwencji policji, która musia
ła rozproszyć zebrany tłum w liczbie 
przeszło 200 bezrobotayen, cucących 
dostać się du Magistratu. Biura Fun
duszu bezrobocia, oraz Magistrat w 
dalszym ciągu strzeżony jest przez 
silne posterunki policyjne.

dno byłoby konkretnie określić czyja 
jest w tem wina i gdzie leży zło. Na 
to zło składa się bowiem kilka przy
czyn. W pierwszym rzędzie, ujemną 
stroną tego przedsiębiorstwa była nie
zdrowa konkurencja, jaka się wytwo
rzyła wśród koncesjonariuszy, która 
wkońcu doprowadziła do bankructwa 
niektórych właścicieli autobusów. Dalej 
przyczyną zła była kiepska administra
cja tych przedsiębiorstw, nieprzestrze
ganie godzin rozkładów jazdy i t. p. 
Wśród jednak tych wszystkich złych 
stron dominował fatalny stan drogi.

Jeszcze w fecie ubiegłego roku 
wyreparowana szosa, wijąca się ser 
pentyną, wśród przepięknej pagórko
watej okolicy, na tle zieleni pót i la
sów, otaczających prastare ruiny zam
czysk Ogrodzieńca i Smolenia, była zu
pełnie doDra dla ruchu samochodowe
go. Jesienne deszcze i duży ruch ko
łowy już w początkach jesieni ubiegłej 
uczynił z niej drogę nie do przebycia 
dla kól samochodowych. Nic więc dzi
wnego, że autobusy uiegaiy ciągłemu 
psuciu się, a koszta kupowania nowych 
opon, przy minimalnej cenie biletu nie 
wystarczały na pokrycie wj datków. 
Kuch pasażerski zaczął szybko topnieć 
i komunikacja ta zeszła prawie do ze
ra. Obecnie pozostały już tylko dwa 
autobusy, które jeszcze resztkami sił 
jako tako wywiązują się ze swego za
dania. Czy jednak długo jeszcze będą 
mogły służyć—przyszłość pokaże.

stąpił dalszy i to b, wydatny wzrost 
wywozu naszego węgla zagranicę. Wy. 
wóz ten wynoszący w czasie od 1—15 
czerwca r. b. 497.000 ton zwiększył 
się w porównaniu z eksportem węgla 
za okres czasu od 1—15 maja (345 500J 
o 151 500 ton co stanowi 43.8o proc.

Z rejonu śląskiego podnjósf się on 
W tymże czasie z 304.500 ton do 

439.000 tonn, czyli o 134.500 tonu, cc 
wynosi 44,17 proc., z rejonu Dąbrow
skiego z 40.000 ton do 58.000 tonn, 
czyli o 18000 ton, co wynosi 41.4ć 
proc, wreszcie z rejonu Krakowskiego 
ze względu na małe zainteresowanie 
dla tego węgla wywieziono w pierwszej 
połowie czerwca zaledwie 225 tonn wo
bec 355 ton w ciągu całego maja.

Do wzrostu ogólnego eksportu na
szego węgla bardzo poważnie przyczy
nił się wywóz w pierwszej połowie 
czerwca 48 000 ton węgla do Anglji— 
wobec strajku angielskiego, zwiększe
nie się wywozu do Austrji o 35.000 
ton, Czechosłowacji o 13 500 tonn, 
Węgier o 8.000 ton.

Rokowania z Harnmanam. Przed, 
stawiciel bici Harnmana, p. Rossi, pod
jął rokowania z Rządem polskim. Rząd 
zaproponował Spółce Hamman złożenie 
sumy gwarancyjnej w Banku Gospodar
stwa Krajowego i udzielenie skarbowi 
państwa kilkunastu miljonów dolarów.

20,0do wagjnó# ctucru eksporto
wano zagcaUlCB. Całkowity eksport pol
skiego cusru wynosi do duia 1 czerwca 
203.194 ton, to jest z górą 20,000 wa- 
gonó w.

Najwięcej cukru wywieźliśmy da 
Anglji—123.056 ton, drugie miejsce zaj
muje Holaadja—52,512 ton. Ualei id: 
Gdańsk —15.175, Francja 3,350, Łotwa; 
Niemcy, Szwecja, rinlandja i hstouja.

Eksport węgia Wisłą 13,000 ton 
ffliosięcztue, W uajohzszym czasie za- 
cznie się transport węgla z Torunia 
drogą wodną do Gdańska. Narazie 
można Dędzie przewozić około 10 ty
sięcy ton miesięcznie. Węgiel w 
porcie będzie przeładowywany bez
pośrednio na okręty, transporty te 
więc nie obciążą nadbrzeży gdańskich.

WywOz towarOw włdkieaalczycii. 
Wywoź cowarOw włókienmczycn z 
Lodzi za miesiąc maj przedstawia się 
jak następuje: towarów białych ba
wełnianych wywieziono 10.136 kg. 
kolorowych 101.067 kg., półwełnia- 
Dych 13.838 kg, wełnianych 37.555 kg 
ogółem Jó2.59o kg, na sumę 2.057.18( 
zł. Do Gdańska eksport wyniósł na 
sumę 328.380 zł.

W początkach czerwca rb. na 
ryDku wyrobow manufakturowych w 
Lodzi panowało pewne ożywienie. 
Wskutek zniżki kursu dolara dala się 
zauważyć zniżka cen.

L uruchomieniem dalszych robót 
publicznych i polepszeniem się sy
tuacji w przemyśle nastąpił dalszy 
spadek liczby bezrobotnycn na tere
nie województwa Łódzkiego i wyraża 
się jak następuje: w dniu 6 11 rb. byłe 
bezrobotayen (nnannuinj na terenie 
woj. 99.978, w dniu 12.1V 67.685.

OgOtein spadeic bezrobocia wy' 
raża się liczbą 32.293 za cały okres 
oraz liczbą 3 395 za ostatnie 3 tygo 
dnie.

Giełda warszawska.
Warszawa, 24. 6. czerwca. 

(Notowanie w złotych.) 

Nowy Jork — 10.00 
Dolar — 10.00 
Londyn — 48.76 
Paryż — 28 60 
Wiedeń — 141,70 
Praga — 29.Ó8 
Włochy^— 36,23 
bzwajcarja — 194,00 
Holandia — 402,60 
Belgia —28,60 
Sztokholm —

Przekaz na Warszawę w Gdański
50.69—50.81

Przy żakupnie towarów 
prosimy powoływać się 

na ogłoszenia 
w „ISKRZE".
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Z całej Polski.
Walka z awanturnikami.

. W Żyrardowie, przy ulicy Familij- 
.e'* wynikła awantura między kilku pi- 
”nytni mężczyznami. Na miejsce przy- 

celem interwencji st. post. Antoni
. °lc.ec*10ws'tt ’ posterunkowy Józef O- 

otóh ’d Wkrótce tłum wzrósł do 2.000 
"°b: p0(j wpływem agitacji komunisty- 
‘n®J tłum najpierw pobił policjantów, a 

ci* u n'e “iłował rozbroić. Policjant O-
i wobec tego broni, lecz niko- 

kom- ,an,ł- Nadbiegła rychło pomoc z 
turni^iatu i zatrzymała głównych awan- 
sed,i w 1 podżegaczy. Sprawą zajął się
' Zla śledczy.

Dznanle dla woi. Darowsklejo 
w Łodzi.

Na odbytem posiedzenia rady nad- 
.rc*ej wojewódzkiego komitetu Ligi 
r°ny powietrznej państwa pos tanowi o- 

.0 jednomyślnie wystosować do b. wo- 
’®*ody łódzkiego p. Ludwika Darow- 
.'ego pismo z wyrazami podzięki i uzna- 

Pol 13 ^eR0 °f‘arD!ł działalność na tem,

Potalemna takryka paalerosów.
. W Puchaczewle, małe j I cichej mie
ścinie w wojewódtzwie Lubelskiem wy- 
"pto potajemną fabrykę papierosów, 
•powadził ją juljan Witkowski, który co- 
Wennle ekspediował swe papierosy w 
p“dełkach pod nazwą .obywatelskie", 
p^spedjując je na powiaty Lubartowski 
L helmskl i Lubelski.

Witkowski wysyłał dziennie kilka 
lv*’Scy papierosów, ponieważ zaś upra- 
7al proceder swój przez kilka lat,'straty 
skarbu wynoszą kilkaset tysięcy zl.

Wybór rektora.
Dnia 22 b. m. dokonano wyboru 

®kł°ra uniwersytetu wileńskiego na rok 
’cki 1926—27. Rektorem został 

,ra‘ v ponownie profesor dr. Marjan 
Lechowski.

Zezwierzeceme.
7 W tych dniach zdarzył się we wsi 
^“bkowie (powiat Sokal) wypadek o- 
“ydnego morderstwa. Mianowicie Miko
łaj, syn Jana Jarmoluka, właściciela 45 
morgowego gospodarstwa, żądał od oj- 
ca przepisania na jego imię majątku, 
motywując to tem, źe skoro się iut o- 
żenił, to chce być gospodarzem całą gę
bą. Gdy zaś ojciec kategorycznie się te
mu sprzeciwił, wyrodny syn wpadt do 
chałupy i uderzeniami siekiery zamordo 
Wał oboje rodziców, żonę zaś swoją i 
iej siostry w okrutny sposób pokaleczył. 
Wypadsziy z mieszkania podpalił wiasną 
Modołę, od której zapaliło się się i zgo- 
rzaio 8 stodół sąsiednich. Za zbiegłym 
Mordercą zarządzono energiczny pościg.

Wieści z Rosji.
Niepokole aa UŁralnte.

7 .Rui* donosi, że w więzieniu 
i Jtomierskiem znajduje aię kilkaset 

prawosławnych, aresztowa- 
s^Ch przez władze sowieckie i o- 
t0^tł°nych o kontrrewolucję. Aresz- 
gt) ***** duchowieństwa prawosławne- 

na Ukrainie sowieckiej nie- 
r tat>nie. Między innemi w Zytomie- 

p aresztowano czterech księży, z 
brJch jeden cieszył się wielką po- 

*’ularnością wśród ludności tego mia- 
(I a 1 okolicznych wsi. Wywołało to 
^oiODatrację uliczną tej ludności.

. miotyaięczne tłumy zebrały aię na 
lcacb miasta, żądając zwolnienia 

"‘ęzionych księży. Milicja sowiecka 
to4’ Wol8*£o rozproszyły demonstran- 
artk’ Uż7waiąc brom palnej. Kilka o- 
00 w starciu zabito.

Prześladowanie sjonlstów.
łt Kząd sowiecki wznowił na szer- 

•k«lę prześladowanie zwolenni- 
w Rosji sowieckiej. 

Itstn S° D'e Prześladowani są w o- 
st* n C2as®ch członkowie stronni- 
w * »“oa!ej-Cion“. Liczba areszto- 

"nych w czerwcu r. b. członków te

go stronnictwa przewyższa 1000 osób. I z oświadczeniami, w których zrzeka- 
Będą oni zesłani do obozów koncen- I ją się łączności z .kontrrewolucyjną 
tracyjnych na Syberji. Liczni sjoni- I i burzuazyjną doktryną sjomzmu-. 
ści zwracają się do pism sowieckich I

Otimw wól Wian.
Co mówi kajltan Fularskl 1 por. Lepeckl.

Do Polski wrócili przed kilku dniami 
z dalekiej podróży ameryńskiej, jak już 
o tem donosiliśmy, dwaj oficerowie pol- 
cy, por. Lepecki i kpt Fularskl, obaj 
pochodzący z Zagłębia

W Warszawie na Wiejskiej pod 
nr. 1 w swem skromnem, kawaler- 
skiem mieszkaniu rozłożył por. Le
pecki łupy z ostatniej wyprawy na 
drugą półkulę, dokonanej z kpt. Fu- 
larskim.

Jest wśród tych zbiorów gruba, 
jak podeszew, skóra boa dusiciela i 
kolekcja wypalonych z królikami in
dyjskimi fajek pokoju i młody kro
kodyl z rzeki Paragwaju, patrzący 
ciekawie na sąsiedni gmach Sejmu

Obaj podróżnicy opowiadają naj
pierw, jak powstała sama myśl po
dróży ;

— Obcięliśmy poznać gruntow
nie Amerykę Południową, znaną nam 
częściowo z czasów, gdy parę lat te
mu organizowaliśmy tam .Strzelca" 
wśród polskich kolonistów. Ciekawiły 
nas też warunki dalszej kolonizacji.

Aby plan urzeczywistnić, wzię
liśmy roczne urlopy z armji. Bardzo 
szczupłe oszczędoości miały nam po
służyć do sfinansowania podróży. 
Zresztą dowiedliśmy, że można po
dróżować o wiele taniej, nil to wy
kazują prospekty biur okrętowych, 
agencyj i t. d.

Ośmiomiesięczna włóczęga po 
stepach 1 .silwasach" Paragwaju, po 
Argentynie, Boliwjl i Paranie koszto
wała każdego z nas niespełna 600 do
larów.

Pierwszym etapem podróży był 
Paragwaj. O cywilizowanych ośrod
kach tego kraju nie wiele ciekawego 
można powiedzieć: suwerenny rząd, 
spokojni, liegmatyczni mieszkańcy, 
minjaturowa artnja z 2500 szeregow
ców i masą oficerów, ze sztabem zło
żonym z kilku cesarsko-niemieckich 
i carsko rosyjskich generałów.

Ostatnio przybyła do Paragwa
ju wojskowa misja francuska, która 
ma oczyścić wojsko z wpływów .nie

Ciekawy proces w Rosji sowieckiej.
Oskar żony został skazany na 8 lat cl ężklaga wlęzian la.

W kolegium wojskowem najwyż
szego sądu sowieckiego odbył się pro
ces niejakiego Sienkiewicza, Polaka, by
łego dowódcy bazy lotnictwa wojskowe
go armji czerwonej w Piotrogrodzie, o- 
skarżonego o szpiegostwo na rzecz Pol
ski.

Akt oskarżenia zarzucał Sienkiewi
czowi, źe uzyskawszy dymisję z armji 
czerwonej w lutym 1925 roku wyjechał 
do Charkowa, gdue się zwrócił do kon
sulatu generalnego Rzeczypospolitej z 
prośbą o uznanie go za obywatela pol
skiego i zezwolenie mu na wyjazd do 
Polski. Konsulat generalny miał załatwić 
przychylnie podanie oieakiewicza, lecz 
zaszła konieczność załatwienia niektórych 
formalności. W oczekiwaniu ostatecznej 
odpowiedzi z Warszawy konsulat polecił 
Sienkiewiczowi, jako zdolnemu techni
kowi, remont samochodu konsulatu, któ
ry właśnie w tym czasie uległ zepsuciu. 
Reparując samochód konsulatu Sienkie
wicz spotykał się z niejakim Kurczem, 
niższym funkcjonariuszem konsulatu. 
Podczas ty cli spotkań oyła mowa o słu
żbie Sienkiewicza w lotnictwie sowiec- 
kiem, o s'łach tego lotnictwa, rozloko
waniu oddziałów lotniczycu itp. Roz
mowę tę miał podsłuchać ktoś z intere
santów, odwiedzających konsulat polski 
w Charkowie.

mieckich.
W handlu tamtejszym wyłącznie 

niemiecka tandeta; nawet powszech
nie używana .Si-si“ (woda sodowa) 
przychodzi z Hamburga.

Niezapomnianych emocyj i prze
żyć dostarczają natomiast olbrzymie, 
dzikie przestrzenie dziewiczych la
sów t. zw. „silwasy", zamieszkane 
przez tubylców.

W te ;silwasy“ daliśmy .nura" 
na 6 tygodni/docierając do stolic ka
cyków.

Najmilsż^/była tydzień trwająca 
wizyta u władcy plemienia Caingua 
p. Akino.

Suwerena tego obdarzył swego 
czasu rząd Paragwaju rangą tytular
nego majora, zalączajączając do de
kretu nominacyjnego 1 kompletny u- 
niform wojskowy dla Akino oraz 12 
czapek dla jego armji.

W chwili naszej wizyty gwardja 
miała jeszcze czapki w znośnym sta
nie, ale monarsze pozostała już tyl
ko bluza z o trzymanego uniformu; 
ze spodni nie było już śladu.

1 wtedy dyplomatycznie zobowią
zaliśmy sobie Akinę raz na zawsze 
podarowaliśmy mu jeden egzemplarz 
z zapasu naszej bielizny. Natychmiast 
wobec zgromadzonych wojowników 
osłonił łódzkiem płócienklem swoje 
gołe nogi.

Od tego zaczęła się przyjaźń
Potem kilka tygodni spędziliśmy 

wśród jego poddanych, zamieszkują
cych wschodni Paragwaj, bardzo spo
kojnych, życzliwych Europejczykom, 
żyjących z myślistwa i rybołóstwa.

Wreszcie przerauciliśmy się na 
zachód między plemiona bardzo dzi
kie, nienawidzące białych. Ale i do 
nieb trafiliśmy, dzięki pośrednictwu 
pewnego Węgra, który miał u nich 
wyjątkowy szacunek.

Od lat dostarczają temu natura- 
liście skór i zwierząt wzamian za 
wódkę i proch. Pod opieką .Starego 
Nietoperza* czuliśmy się bezpieczni.

GPU. charkowskie otrzymało list’ 
denuncjujący Sienkiewicza, jako szpiega 
polskiego. W mieszkaniu jego przepro
wadzono rewizję I znaleziono odpis po
dania, w którem Sienkiewicz zwrócił się 
do władz konsularnych Rzeczypospolitej. 
W Podaaiu tem Sienkiewicz pisał, że 
jest polakiem, patrjotą polskim i że słu
żąc w arm|l cżśWónej usilnie pragnął 
otrzymać nominacji* na granicę polską, 
żeby z samolotem uciec do Polski. Zna
lezienie tego odpisu wystarczyło wła
dzom sowieckim do postawienia Sien
kiewicza w stan oskarżenia.

Konsulat polski, do którego Sien
kiewicz zwracał się podobno z prośbą o 
interwencję w jego sprawie miał oświad
czyć swoje desinteressement. W sądzie 
sowieckim Sienkiewicz tjomaczyl się tem, 
że inkryminowane mu podanie napisał 
uieszczerze, pragnąc przedostać się do 
Polski w celu załatwienia własnycn in 
teresów, źe sympatyzuje z ustroje n so
wieckim i nigdy nie był nacjonalistą pol
skim. Listy prywatne, znalezione pod 
czas rewizji w mieszkaniu Sienkiewicza, 
potwierdziły podoono to tłomaccenle. Sąu 
sowiecki skazał oskarżonego na kontis- 
katę caiego majątku pozoawieme praw 
obywatelskich oraz 8 lat ciężkiego wię
zienia.

Ze świata.
Jak to Dvwa po wyścigach.

Wyścigi w Epsom. doroczne Der- 
bv. są instytucją narodową w Anglji. 
Zakłady I gra w totalizatora święcą ró
wnież złote gody w dniu wszechmocnego 
Derbv

Fortuna się koiem toczy wszędzie. 
Największą jednak niespodz iankę spra
wiła tego r°ku graczom w Epsom, gdzie 
do mety przyszedł nie ogólny faworyt, 
lecz tak zw. fuks-

Skutki takiego obrotu rzeczy od
czul-. przytułek noclegowy w Ępsom, do 
którego po wyścigach zgłosiło się jak 
notują pisma londyńskie, kilkuset zgra
nych do nitki sportsmenów. ó braku 
miejsca przyjęto ood .gościnny dach 
przytułku tylko 134 dżentelmenów, re
szta musiała nocować pod golem nie
bem.

Dlnaowleczność I domino.
Rzecz dzieje się. oczywiście, w A- 

merycel W Central Falls obchodził nie
dawno setna rocznicę urodzin majster 
tkacki, Logee. Logee zawdzięcza swą 
długowieczność, jak stwierdzili reporte
rzy nowojorscy... grze w domino, której 
oddaje się z zanałem od lat 20. Part
nerem codziennżm Logee’a w tej grze 
jest 78 letni młodzieniec, sklepikarz 
Dhurr. Ooaj ci gracze rozegrali w cią
gu 20 lat 80 tys- partyj domina.

Se non e v?ro...

Piękne perspektywy.
Pewien statystyk angieT^.d dowiódł 

(sobie) zapomocą obliczeń dość pro
stych, iź za 400 lat cała iudzk ość będzie 
dotknięta.. obłędem.

W roku 1859, mówi uczony, liczo
no w Europie 1 wariata ua 535 zdro
wych. W roku 1897 przypada już tylko 
312 zdrowych na umyśle na 1 wariata. 
Ustalając zatem progresję na zasadzie 
powyższych danych, dojdziemy do wnio
sku, iż w roku 19’6 1 warjat przypad- 
nie na 150 zdrowych na umyśle, w roku 
1977 l warjat — na 1031 A więc w r. 
2139 świat cywilizowany będzie się skła
dał z samych warjatów.

Chociaż... właściwie... nic się nie 
zmieni, jeśli stan obłąkania będzie w r. 
2139 stanem normalnym, nie będzie ni
kogo, ktoby się mógł tem przerazić i 
przejąć.

Stroje dyplomatów sowieckich.
Sensację wywołali na ostatniem 

przyjęciu dworsklem w Buckingham Pa
łace dyplomaci sowieccy, którzy ukazali 
się w galowych mundurach „ancien re- 
gime", nosząc szpady, usiane brylan- 
ami.

Pomnik marszałka Focha.
Miasto Peronne postanowiło uczcić 

swego obrońcę, marszałka Focha, sta- 
wiając mu za życia pomnik. Odsłonię
cie nastąpi 4 lipca w 10 rocznicę prze
łomowej bitwy nad Somme.

Ołtarz prasy.
Prasa amerykańska posiadać bę

dzie własny ołtarz, wzniesiony w kate
drze św. Pawła w Nowym Jorku, ze 
składek dziennikarzy. Witraże przed
stawiają sceny z życia i działalności pu
blicystów, zaś na kolumaach wyryte bę
dą tytuły najważniejszych pi6in.

/1SMA 00 RED1K.CJ1.
Ponieważ w naszej Redakcji roz

poczęły się już urlopy współpracowni
ków, prosimy naszych korespondentów, 
przyjaciół i informatorów, by byli ła
skawi adresować przeznaczone do uży
tku redakcyjnego listy pod adresem 
Redakcji. Jetliby komukolwiek zależało 
na doręczeniu listu do rąk współpra
cownika Redakcji, wówczas obok adre
su osobistego należy dopisać: „Sprawa 
redakcyjna", gdyż w przeciwnym razie 
może się zdarzyć, że list Pędzie czekał 
na powrót adresata.
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Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu II rewiru Sosnowiec- 

tfego, kanceiarję swą przy ul. Szenowskiej 28 w Sosnowcu ma
jący, na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, Iż w dniu 2 lipca 
1926 r., o godzinie 12 w południe w Sosnowcu, przy ulicy War
szawskiej pod nr. 10 w mieszkaniu Stanisława Zórawskiego, to jest w 
miejsću przechowania przedmiotów od będzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 
1300 zł. a należących do Stanisława Zórawski ego, składających 
się: z kasy ogniotrwałej firmy „National“ na rzecz Banku Zagłębia 
w Sosnowcu.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrz eć można w dniu i miej
scu licytacji.
3595 Komornik Sądowy Hugon Michelis

®
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Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu II rewiru Sosno

wieckiego, kanceiarję swą przy ulicy Szenowskiej 28 w Sosnowcu 
mający, na zasadzie art, 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 9 lipca 
1926 r. o g. 10-ej rano w Sosnowcu przy ulicy Warszawskiej pod 
nr. 8 w sklepie Stanisława Zórawskiego, to jest w miejscu prze
chowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy
tację w 11 terminie ruchomości oszacowanych na 1527 zł., a nale
żących do Stanisława Zórawskiego składających się: z naczyń por
celanowych, emaliowanych, alumlnjowych, kamiennych i innych na 
rzecz Sosnowieckich Zakładów Graf cznych.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej
scu licytacji.

3591 Komornik Sądowy: Michelis.
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rjo sprzedania kasa werthaimow- 
Ł/ ska I JO karniszy mosiężnych, 
wiadomość bufet kolejowy Maczki.

3573-1 __ 
IMleczarn a wieiska w Konieczni# 
1,1 ma do zbycia masło śmietanko- 
kowe około 20 kg. tygodniowo. Adre
sować Marcin Piech Konieczno pocz- 
ta Włoszczowa. 3605-3
Qprzedam powOz nowy lekki. Mar- 
C* lacka 7, Nowak. 3570-1

Lokale.
10 groszy za wyraz.

rjo wynajęcia na lato w Sławkowie 
nad Przemszą w ładnej miejsco

wości dwa pokoje z kuchnią lub od
dzielne pokoje, mogą być z utrzyma
niem. Wiadomość: Sławków, Lucyna 
Stawnicka. 3607
Cklep z urządzeniem do odstąpienia 
° w Będzinie Sosnowiec, Targowa 
15 w Pralni. 3056-1

Okazia. azieo tytoniowo piśmienny 
odstąpię tanio. Dąbrowa, Ulma- 

na 20. Stefan 3610-2

I Posady i prace. ;
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz.l

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec

kiego kanceiarję swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, Iż w dniu 2 lipca 1926 r. 
o godzinie 12-ej min. 45 w Sosnowcu przy ul. Wiejskiej nr. 8 w 
fabryce wódek należącej do Władysława Posmykiewicza, to jest w 
miejscu przechowania przedmidtów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 2.500 
zł., a należących do Władysława Posmykiewicza składających się: 
z 1000 bute!a< 0,5 litra wódki czystej na rzecz firmy „Camis Stock“

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

3594 Komornik Sądowy Morgiewicz.

WŁOSY RATUJCIE!!
Balsam RAdio-Capili pobudza do Życia obumarłe cebulki, wywołuje za* 
dziwiająco szybko (po dniach 8) bujny porost włosów i brwi, niszczy 
łupież, rozdwajanie się i anemję włosów. Zapobiega siwiźnie. Sprzedają 
składy apteczne w Sosnowcu: lagiełlowicz, Reiner, Frydecki, Kwiatek, 
foskowicz, Lancman, tzpigiel i inne, w Będzinie: Misiorski, Eibunyć, Re- 
gizer, Wekselman i inni w Dąbrowie: Grochowski, Maneta i Inni. Tamże 
do usunięcia zmarszczek w ciągu 10 dni piegów, wągrów, czerwoności no
sa w ciągu 5 dni, krem Teatral-Sary Bernhard. Teatral stosuje się na 
noc. Z rana myć należy twarz wodą ciepłą, dodawszy łyżkę spirytusu, jeśli 
żyć Teatral jako podkład pod puder, takowy me zasypuje się 12 godzin

Nadmierna otyłość
usuwa herbata ziołowa Baldur, apt. Schlechta’ 
zupełnie nieszkodliwa. Niezwłoczna strata wagi' 
Pomaga przemianie materji i trawieniu.Prospekty 
gratis. Lena pudełka zł. 3.50, 4 pudełka zł. 12'

DR. GEBHARD & CO. GDAŃSK.

7 dolny pracownik fryzjerski potrze- 
bny zaraz. Sosnowiec, Warszaw-' 

ska 10 Zmuda 3580-1
poszumię maszynistki - zorespon- 
* dentki. Zgłoszenia 6—8 Sosno-ó 
wiec, 3 Maia 7 m 3. tel. 8-79. 3600-J

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz.l

Osoba oszczędna pracowita z kil • 
kcmiesięcznem dzieckiem, zajmie 

się kucnnią, gospodarstwem bez pen* 
sji. Łaskawe zgłoszenia .Iskra* dla 
.gosposi* Sosnowiec. 3577-1
wtarśza osoDa szyie uoranza, repa-j 
O raje bieliznę poszukuje odpowiedź 
niego zajęcia. Wiad. .Iskra*. 3605-2;

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz. i

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowca rewiru Sosnowiec

kiego, kanceiarję swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu, mający na 
zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 2 lipca 1926 roku 
o godz. 1 min. 45 w Sosnowcu przy ulicy Nowopogońsktej pod 
nr. 17 w restauracji należącej do Ignacego Orzechowskiego, to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 1580 
zł., a należących do Ignacego Orzechowskiego składających się: 
z urządzenia restauracyjnego, bilardu oraz różnych wódek na rzecz 
firmy Jerzy Jenkner".

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
3593 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec

kiego, kanceiarję swą przy ulicy Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający 
na zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza iż w daiu 2 lipca 1926 roku 
o godzinie 2.30 w Sosnowcu naprzeciw st. Nowy Będzin w Zakła
dzie kotlarskim budowy konstrukcji żelanych należącym do firmy 
„Albiński Schmidt i S-ka*, to jest w miejscu przechowania przede 
miotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w 11 termi
nie ruchomości oszacowanych na 2.600 zł., a należących do tejż- 
firmy „Albiński Schmidt i S-ka“ składających się z 10 ton żelaza 
kutego różnych wymiarów na rzecz firmy ,Fr. Kusik* w Pradze.

Spis rzeczy 1 ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

3592 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. .Balsam Thiocolan Age* 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnetn opakowaniu apteki

2583 A. Gąseckiego 
w Warsz awie, Leszno 41

IIIMI SWOJE Ziliłltl
.Szwajcarskie Gorz
kie Zioła* z marką 
.Kogut* są stosowane 
przy chorobach źołąd- 

ika, kiszek, obstrukcji
i kamieniach żółciowych. — 

„Szwajcarskie Gorzkie Zioła* są 
naturąlnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia
łającym przeciwko otyłości. Szwaj
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudeł
ko. —Skład główny apteka A. Gą
seckiego w Warszawie, ul. Le
szno 41. Wysyłamy najmniej 2 pu
dełka po otnymaniu zł. 4.30 

(z przesyłką). 2585-1

Pkarmo prawie wyucza stenografii. 
Ł' wszystkich listownie instytut 
Stenograficzny, Warszawa, Krucza 26. 
Prospekty wysyłamy bezpłatnie.

_________ 3318-2&
I Tdzielam lekcji muzyki na skrzyp* 

cach 1 mandolinie. Warunki bar
dzo przystępne dla każdego. Będzin, 
ul. Kołlątala 21. Blacha 3590-1
| Idsieiam francuskiego i niemieckie-' 

go, miesięcznie 10 złotych, także 
dla starszych Starodąbrowska 45., 

3608

i
pi czerwca 26 r. zaginęła z pastwi- 

ska, krowa czarna z białem na, 
łbie kwiatkiem lewy róg prosty. Ła
skawy znalazca zwróci za wynagro- 
dzeniem._Po8terunek .Zagórze". 3612, 
panów, którzy korzystali z kredytu 
* lub pożyczali pieniądze na słowo 
honoru, proszę o uregulowanie swo
ich zaległości, w przeciwnym razie! 
zmuszony będę ogłosić listę dłużoi- 
ków z nazwiskami. Restauracja .Bar' 
Teatralny* Katowice, Rynek 12 J. Du- 
lowszi. 3613*2

I Różne.
10 groszy za wyraz.

tĄ/saystzim, którzy w dniu 43 czer- 
•• w ca oddali ostatnią posługę' 

3. P. Teofilowi Mańka, składa serde
czne pudziękowanie oraz .Bóg za-; 
płać*. Zona i Siostra J. B. 3605‘

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- 

wierckiego A. Kossek zamieszkały w Zawierciu przy ul. Blanowsktej 
nr. 11 ogłasza, że w dniu 6 lipca 1926 roku od godziny 10 rano 
we wsi Wygielżów Gm. Wojkowice-Kościeln e odbędzie się sprze
daż przez licytację ruchomości należących do Kazimierza Krycz- 
ka a mianowicie: krowy, powozu, bryczki, młocarni, młynka, 
sieczkarki i 2 wozów ocenionych na 085 zł.

3596 Komornik A. Kossek.

Najuporczywszy

BÓL GŁOWY 
usuwają proszki dla dorosłych 

.z kogutkiem** 
wyrobu apteki

A. Gąseckiego w Warszawie, 
ul. Leszno 41.

Sprzedają apteki.

Dnia 8 lipca 1926 r. Reklama 
jest dźwignia handlu.

| Drobne ogłoszenia. | I Zgubione dokumenty. I'
10 groszy za wyraz. |

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz. I

yprzedaż towarów żelazno-galan- 
•• teryjnych masy upadłości firmy 

,T. Chrzanowski*, sosnowiec, Piłsud- 
sud kiego 14. Ceny znacznie obniżo
ne. Uwaga! Lampy karbidowe wozo
we 1 zł. 75 gr. sztukal 3335 
lĄ/yjątkowo'ładny garnitur saljno- 
•’ wy-otomany-fotele wysokie dla 
starszycn i cierpiących osob-bieliż- 
niarkę gdańską-Wygodki mieśzkanio- 
we-lodowkę pokojową poleca Cen
tralny skład n.ebii nowych i używa
ny co B. Blutniewski 5 Maja 7. 3j04 
Cprzedam kredens kuchenny, stół.

ozeiiowska 15 Hirszberg. 3556-1

Zasteoca redaktora 1 redaktor odpowiedzialny: Konstanty Gwierłu

Józef Tomecki zgubioną książeczkę 
wojskową, wyaaną przez PKU So- 

snowiec unieważnia. 3555-1

A Dram Mangel zgubił książeczkę 
wojskową, wyd. przez PKU So- 

snowiec, 3574-2
rżański jan zgubił książeczkę Kasy 

chorych, wydauą przez Hutę 
.Bankową", oraz dowód osobisty, 
wydany przez mag. m. Dąbrowy* 
____________________________ 36U9

Kuc Szczepan zgubił dowód osobl- 
sty, wydany przez gminę Zagorze* 

Józef Gil zgubioną książeczkę K*>/ 
chorych unieważnia 3601

IOzet Lirauer zguoioną zartę wojsk®* 
wą unieważnia. 3598

rozet Wyszogrodzki zguDioaą k#iV 
I żeczkę Kasy chorych unieważni* 

3699


